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Fortyfihacfa wschodu, granic Niemiec
siecią strategicznych linii fcolcfawycii nrzdlut granicy polsiilel

(z) Warszawa, 25. 2. (T wł.) Rząd
niemiecki ^przystąpił do budowy no*
wych linij kolejowych na pograniczu
polskiem. Now e te niemieckie linie
kolejowe posiadają wyraźne i poważ*
ne znaczenie strategiczne.

środki na budowę tych linij w su*
mie 130 miljonów marek (około 275
miljonów zł.) oddane zostały do dy*
spozycji rządu niemieckiego w uchwa*
ionym projekcie pomocy finansowej
Rzeszy dla prowincyj wschodnich, w

t. zw. ustawie ,,Osthilfegesetz" .

Niemiecki plan. rozbudowy sieci
kolejowej zdradza wyraźną tendencję
zmierzającą do stworzenia specjalnej
kolei strategicznej wzdłuż granicy poi
skiej. Dotychczas istnieją tylko nie*
wielkie odcinki tej kolei. Brakujące
odcinki mają być zbudowane z fundu*
szu pomocy dla prowincyj wschód*
nich.

Projektowana jest budowa ódcin*
ków: Linde - Pr. Friedland - Bis
schofswalde w pow. człuchowskim

(Schluchau), Kreuz — Schwerin, któ*
ry ma być przedłużony do Guben. W
ten sposób powstanie najkrótsze po*
łączenie z Łużycami. Saksonją i połu*
dniowemi oraz południowo*wschodnie
mi Niemcami.

Pozatem zbudowana będzie łinja
Babimost (Bomst) — Kołzig — Wscho
wa (Fraustadt) — Guhrau — Herren*
stadt — Korsenz. Wreszcie projekto*

wana jest budowa lin ji Brzeg — Na*
mysłów — Neumittelwałde, docho*

dząca do granicy polskiej. P rzez zbu*
dowanie wymienionych odcinków
Niem cy uzyskają najkrótsze połączę*
nie północy z Górnym Śląskiem, od
Lęborka przez Piłę — Nowy Zbą*
szyń — Wschowę do Wrocławia a po*
nadto połączenie centralnych prowin*
cyj Niemiec z granicą polską.

Mowę niem. panzHwlle
przeciw Polsce

(*) Warszawa, 25. 2. (T. wł.) Nakładem

spółki wydawniczej ,,Der nahe Osten" ukazała

wybitnie przeciwpolska broszura mjr. W a s

Śnera p. ty t ,,Niebezpieczeństwo polskie".
Ponadto ,,Ostmarkenverein" wydal pas

w k w il przeciwpolski pióra Wernera Fuchsa

p. tyt. ,,Der neue Polenspiegel".
Oba wydawnictwa kolportowane są wśród

łzlonków organizacyj nacjonalistycznych szcze

*61nie na terenie pogranicza polskosniemiecs
dego.

200ofiar krwawcirewolucji
w Peru

Nowy Jork, 25. 2. (PAT). Prasa donosi, że

jeden z podróżnych, który opuścił w dniu i

wczorajszym Limą drogą powietrzną, oświad. j
czyi, że w czasie ostatnich zaburzeń zabitych j
zostało przeszło 200 osób.

Człowiek z obcięła no**ą
pod lokomotyw% poci%gu nr. 9361.

Brześć nad Bugiem, 25. 2. (PAT.) . Onegdaj
aa stacji kolejowej Kosów po zatrzymaniu się
poci%gu osobowego n r . 9361, zdążającego z B rz e­
ścia. nad Bugiem do Baranowicz, zauważono pod
tendrem lokom otywy człowieka z obciętą nog%,
zaczepionego do lokomotywy. Po wydobyciu
owego osobnika stwierdzono na podstawie doku­
mentów, że jest to 36-letni bezrobotny Ignacy
Szulgeil, mieszkaniec wsi Suehowo p owiatu wło-

dawskiego, który po udzieleniu pierwszej pomocy
w drodze do szpitala sejmikowego zmarł.

Natychmiast przeprowadzone dochodzenia usta­
liły, iż Szulgeń w odległości pół kilometra od sta­
c ji kolejowej Kosów usiłował przejść przez tor

kolejo w y przed nadchodzącym pociągiem, by z

przeciwnej strony stacji wsiąść do poci%gu bez

biletu. W tym samym czasie najechany został

i pociągnięty przez lokomotywę do stacji.
Zwłoki odstawiono do dyspozycji władz sądo-

wo-lekarskich.

Czwarfo ofiara
iiMMiicrcu

Waszyngton, 25. 2. (PAT). Trup białej
dziewczyny, w y k ryty przez pewnego maryna*
rza na drodze z Richmondu do Waszyngtonu,
jest czwartym zkolei trupem kobiety, zamor*

dowanej przez tajemniczego mordercę w ciągu
paru ostatn. tygodni w okolicy Waszyngtonu.

Aisadcmfa Papieska w Warszawie

Z powodu dziewiątej rocznicy koro-nacj: Ojca Świętego Piusa XI wczoraj, w sali Rady
Miejskiej w Warszawie, odbyta się uroczysta akademja, na której obecny był Pan

Prezydent Rzeczypospolitej, Nuncjusz Apostolski J, E. ks. biskup Marmaggi, przed­
stawiciele rządu z premjerem Walerym Sławkiem ira czele, ks. ks. biskupi Gall

i Szlagowski, duchowieństwo, korpus dyplomatyczny, generalicja, liczni przedstawi­
ciele władz państwowych i samorządowych. Zdjęcie: Pan Prezydent Rzeczypospo­
litej Ignacy Mościcki, obok Nuncjusz Papieski J. E . ks. biskup Marmaggi, W dru­
gim rzędzie: premjer W. Sławek, min. Zaleski, min, Prystor na Akademji Papieskiej,

Pan Prezydent
o*8zma*czora8i aiwSwspiszHjm m

'
-

sSerciiB rc iiu biilfl CfcSSe

Warszawa, 25. 2. (PAT.) . W dniu dzisiej­
szym charge d'affaires Chile Francisco Mudrt

był przyjęty na zamku przez p. Prezydenta
Rzplitej Polskiej w obeeności dyrektora proto­
kółu Romera i szefa gabinetu wojsk. p. Prezy­
denta pułk. Głogowskiego, który wręczył p.

Prezydentowi najwyższe odznaczenie chilijski*
łańcuch orderu A li Merito.

Węgierski jKrzyf
Zasługi"

esa u^erslatfl* minlżira
CierwiAśk ego

Warszawa, 25. 2. (PAT.) . Regent króle­
stwa węgierskiego H o rthy odznaczył wielką
wstęgą węgierskiego krzyża zasługi p. mmisi m

Stanisława Czerwińskiego.
Uroczystego wręczenia dokonał poseł wę­

gierski dr. Matuska w obecności wyższych ur c

dników Ministerstwa Oświaty, Ministerstw'.

Spraw Zagrań., reprezentantów uniwersytetu
i warszawskiego Towarzystwa N'aukowego.

Równocześnie został udekorowany węgier­
skim krzyżem zasługi czwartej klasy p. Stani­
sław Milewski-Liszkowski z Min. Spraw Zagr

Siolicś* w osMrcin* uogo3owlv
na ,,6S2icźagfosfowu”

feoraauttlsfOw

(z) 'Warszawa, 25. 2. (Tcl. wł.) . W związ
ku z przygoto'waniami komunistów do dzisiej­
szego ,,dnia głodowego" władze bezpieczeństwa
w ydały specjalne zarządzenia celem niedopusz­
czenia do jakichkolwiek demonstracyj.

Władze bezpieczeństwa będą rozporządzały
40 grupami policyjnem i. 28 samochodów cię­
żarowych będzie użytych do ewentualnego prze
rzucania oddziałów policyjnych z miejsca na

miejsce.
Ogólne kiero wn ictwo w centralnem biurze

policji obejmie komisarz rządu, wojewoda Ja­
roszewicz.

Czgs(yzgskBankuPolskiego
wynosi w roku 1930 zi 33153*322*2?

Walne zebranie Radu BanCtu Polskiego
Warszawa 25. 2. (PAT). W dniu

wczorajszym o godz. 10 rano w gma*
chu Banku Polskiego w Warszaw.1e od
było się zwyczajne walne zebrania ak

cjonarjuszy Banku Polskiego pod
przewodnictwem prezesa p. W . Wró*

blewskiego.
Zgodnie z przyjętym przez zebra*

nyeh akcjonariuszy porządkiem dzień
nym zabrał pierwszy głos prezes
Banku, który scharakteryzował dzia*
łalność Banku za rok 1930.

Po przemówieniu p. Wróblewskie*
go i wysłuchaniu przez zebranych
akcjonariuszy sprawozdania rachun*
kowego Banku za rok 1930 wraz z

bilansem oraz rachunku zysków i

strat, wykazującym zysk za rok 1930
33.005.493,68 z pozostałością za r. 1929
stanowi w sumie czysty zysk Banku
z ł. 33.153.522,27.

Następnie rozwinęła się dyskusia
Na uwagi mówców odpowiadali pre*
zes Wróblewski oraz dyrektor Miecza
kowski, poczem automatycznie zebraa
ni zaakceptowali wniosek Radv Ban*
ku, dotyczący wypłacenia dywidendy
za rok 1930 w wysokości 15 zł. od jea
dnej akcji pierwszej emisji oraz 10 zł
od drugiej emisji.

Dalej prezes W róblewski poda!
do wiadomości akcjnnariuszów. że b.
doradca finansowy Banku p. Devey
otrzymał tytuł członka honorowego
Rady i zwrócił się do zebranych z

wnioskiem uznania przez walne ze*
branie wysoce pożytecznej działalno*
ści p. Deveya w czasie swej pracy w

Banku Polskim na stanowisku dorad*
cy finansowego.

Zebrani wniosek prezesa Wróblew*
skiego przvięłi przez aklamację gorą*
cymi oklaskami.

Nędzarz w przedsionka pałacu
Hiitdenburia

Po ząsllefc z rewolwerem w reku

Berlin, 251. 2 . (PAT.) . Wczoraj w po­
łudnie miasto zostało zaalarmowane wia­
domością o zajściu, którego widownią był
pałac prezydenta Hindenburga. Wiado­
mość wywołała powszechne zdenerwo­
wanie,

O godz. 11,30 w pokoju, przylegającym
do poczekalni pałacowej prezydenta, gdzie
znajduje się portjer i urzędnik policji kry
minalnej, zjawił się nagle nieznany oso­
bnik, który w stanie silnego zdenerwowa­
nia zwrócił się do obecnych z prośbą o

zasiłek. Ponieważ zachowanie się nie­
znajomego było podejrzane, urzędnik po­
licji oświadczył, że prośbę o zasiłek wi­
nien wnieść na piśmie. W odpowiedzi na

to nieznajomy w najwyższem podnieceniu

oświadczył, że czekać nie może, poczem

błyskawicznym ruchem wydobył z kie­
szeni rewolwer. W ostatniej chwili zanim

jeszcze oddał strzał, urzędnikowi policji
udało się obezwładnić nieznajomego i

wyrwać mu rewolwer.

Po- zaprowadzeniu sprawcy zajścia na

policję okazało się, że iest nim 25-letni

pomocnik handlowy Alojzy Broił, ^który
niedawno przybył z G. Śląska do Berlina.

Do pałacu Broli przedostał się wejściem
bocznem przez ogród.

Prasa tutejsza wyraża zdziwienie, że

nieznajomemu osobnikowi udało się wejść
niespostrzeżenie do pałacu. Wypadek ten

jest już drugim z kolei w ostatnich dniach.
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Xnaszticik zagadnień mogsfeicfe

Gdynia dzisiejsza i Gdynia przyszłości
GWynia skończyła sw6j wisk dziedęey; i

w e h wili obecnej właśnie wchodzi w okres

dojrzałości, staj%e się zdolną do pełnego roz­
woju.

To też teraz speejałnie każdy; przejaw jej
hojnego życia nietylko obchodzi nas gorąco,
*Je każdy drogim nam się staje.

Doceniając konieczność jaknajszerszego i

jak n a jgłębszego poinformowania naszych Czy­
te ln ikó w o naszych zagadnieniach morskich,
w dniu dzisiejszym rozpoczynamy druk pier­
wszego artykułu z serji ,,Z naszych zagadnień
morskich''. Redakcja.

idąc śladem swych historycznych prze­
znaczeń, Polska twardo stanęła nad Bał­
tykiem, Skrawek wybrzeża, który nieda­
wno był jeszcze pustkowiem, zawrzał ży­
ciem i pracą, nabierając międzynarodowe­
go znaczenia i rozgłosu. Powstał port
polski, a równocześnie rozrastać się za­
częło nowoczesne miasto portowe, będące
wyrazem NASZYCH DAŻEN MOCAR­
STWOWYCH, EKSPANSJI GOSPO­
DARCZEJ I POLITYCZNEJ RACJI

STANU. Śmiało powiedzieć można, że

Gdynia silniej utwierdziła nas w posiada­
niu morza i Pomorza, aniżeli wszystkie
traktaty międzynarodowe, razem wzięte.

Św'iadomi tej ważkiej roli, jaką odgry­
wa Gdynia dla państwa, tem bardziej po­
winniśmy uprzytomnić sobie, kosztem ja­
kich wysiłków i ofiar została ona wybu­
dowana, a co ważniejsze — ile pracy i

środków materjalnych pochłonie jeszcze,
zanim dojdzie do stanu dojrzałości, kiedy
z własnych zasobów czerpać będzie siły
do dalszego, samorzutnego rozwoju. Oto

garść danych i cyfr, przez które przebija
tętno życia naszego młodego miasta por­
towego.

MOŻLIWOŚCI GDYNI PRZECHO­
DZĄ NAJŚMIELSZE PRZEWIDY­

WANIA.

Właściwy rozwój Gdyni, jako miasta,
zakrojonego na wielką skalę, datuje od

r. 1928. Pierwotny plan rozbudowy mia­
sta był znacznie skromniejszy i obejmo­
wał jedynie teren, znajdujący się pomię­
dzy Kamienną Górą (dzisiejsza dzielnica

letniskowa), portem i nabrzeżem. O bli­
czano wówczas, że Gdynia stanie się z cza

sem conajwyżej miastem 75-cio-tysięcz-
liem.

Lata 1926— 28 przekreśliły ten lilipuci
plan. Możliwości Gdyni ujawniły się w

całej pełni, przechodząc najśmielsze na­
wet przewidywania. Wówczas to stwo­
rzono nowy plan rozbudowy miasta, obej­
mujący przestrzeń t. zw . W ielkiej Gdyni,
wynoszącą 17.218 ha, wobec 2.218 ha,
przewidzianych w planie pierwotnym.

Zagospodarowanie tak wielkiego obsza­
ru z uwzględnieniem zasad nowoczesnej
urbanistyki, wymogów gospodarki i t. p.,

wymagało oczywiście wielkiego nakładu

kapitałów i pracy. To też to, co dotych­
czas zostało zrobione, aczkolwiek impo­
nuje i zdumiewa, jest zaledwie ułamkiem

tego, co wykonać jeszcze należy.

PAŃSTWO, SAMORZĄD I INICJA­
TYWA PRYWATNA.

W rozbudowie Gdyni uczestniczą trzy
nodstawowe czynniki: państwo, samorząd
i inicjatywa prywatna. Mówimy tu oczy­
wiście o mieście, nie zaś o porcie, którego
budowę niemal całkowicie finansuje rząd.
Mimo takiego podziału jednak do dziś

dnia państwo również i na terenie miasta

jest najpoważniejszym kontrahentem,
gdyż obok własnych inwestycyj urucho­
miło znaczne kredyty dla budownictwa

prywatnego, sięgające czterech piątych
inwestowanego kapitału.

Biorąc w cyfrach zaokrąglonych, roz­
budowa G dyni dotychczas pochłonęła na­
stępujące sumy: na budownictwo miesz­
kaniowe 52 m ilj. zł., na roboty technicz­
ne około 20 milj. zł. i wreszcie na gmachy
i inwestycje państwowe 30 milj. zł. Tak

więc ogólne koszta rozbudowy m. Gdyni
przekroczyły w chwili obecnej kwotę
100 m ilj. zł.

Tuż powierzchowny obserwator może

stwierdzić, że za pieniądze te zrobiono

bardzo wiele, dane porównawcze zaś po­
twierdzają w zupełności to spostrzeżenie.
W r. 1920 Gdynia liczyła 12 budowli

państwowych, 7 komunalnych i 312 dom-

ków mieszkalnych o prymitywnym, wiej­

skim typie. Dziś liczby te wzrosły kolej­
no na 38, 12 i 800, przyczem gmachy no-

wowybudowane posiadają przeważnie
charakter wielkomiejski. Biorąc ogólnie,
za owe 52 miljony, wydane na budownic­
two mieszkaniowe, zabudowano przeszło

1 miljon m tr3przestrzeni, co daje w przy­
bliżeniu 6.000 izb mieszkalnych.

Jest to wszakże tylko część poczynio­
nych inwestycyj. Drugim wielkim dzia­
łem są prace techniczne, przeprowadzone
na terenie miasta przez samorząd. Bud­
żet samorządu gdyńskiego, zrazu bardzo

skromny, w ciągu trzech ostatnich lat

wzrósł do rozmiarów, przekraczających
budżety wielu dużych miast polskich. Gdy
w r. 1927/28 łączna suma wydatków zwy­
czajnych i nadzwyczajnych miasta obra­
cała się w ramach około 2.500 tys. zł., —

w r. 1930/31 budżet wzrósł do kwoty
przeszło 26 miljonów!

INWESTYCJE W GDYNI.

Odpowiednio do tego, rzecz prosta, mia­
sto mogło inwestować. Wybudowano
więc i oddano do użytku publicznego oko­
ło 14,5 kim. ulic, co równa się przeszło
73.000 mtrs wyłożonej asfaltem, grani­
tem, lub betonem powierzchni. Dalej
rozbudowano kanalizację i wodociągi, za­
instalowano sieć elektryczną niskiego i

wysokiego napięcia, długości 38 kim.,
urządzono stacje przepompowań, stacje
rozdzielcze dla energji i t. p . Pozatem

gmina miejska wybudowała szereg gma­
chów, jak to: domy biurowe, kolonję ro­
botniczą i rybacką, schronisko dla robot­
ników i budynek szkoły powszechnej.
Widzimy więc, że i samorząd gdyński wy­
datnie przyczynił się do rozbudowy mia­
sta, dbając nawet o jego upiększenie przez

zakładanie parków i kwetników.

Prawdziwie reprezentacyjny charakter

jednak nadają dzielnicy śródmiejskiej w

Gdyni gmachy państwowe. Któż nie zna,

choćby z fotografji wspaniałego budynku
poczty, królującego w samem sercu mia­
sta! Z funduszów państwowych w'ybudo­
wano również gmachy trzech banków,
gmach urzędowy, gdzie obecnie mieści

się starostwo, imponujące błoki szkół -

morskiej i handlu morskiego, wreszcie

dworzec kolejowy i kilka domów miesz­
kalnych dla urzędników'. Zaznaczyć przy-
tem należy — o czem już wyżej była mo­
wa, — że w budownictwie mieszkanio-

wem państw'o partycypuje sumę przeszło
13 milj. zł., a prócz tego na prywatne po­
życzki budów/lane w'yasygnow'ało dotych­
czas około 21 miljonów.

BAROMETR WZROSTU GDYNI.

Pomijając drobniejsze szczegóły, z

przytoczonych danych łatwo możemy wy­
tworzyć sobie obraz, jak intensywnie roz­
budowuje się Gdynia, zwłasżcza, gdy
zważymy, że jest ona właściwie dziełem

zaledw'ie trzech ostatnich lat. A mimo to

tempo rozbudowy miasta jest zbyt po­
wolne i nie jest w stanie dotrzymać kro­
ku stale rosnącej liczbie ludności. Staty­
styki wykazują, że w r. 1928/29 Gdynia
liczyła 22 tys. mieszkańców, w r. 1929/30
— 32 tys., w r. 1930/31 zaś — przeszło
42 tysiące. DZIESIĘĆTYSIĘCY LUD­
NOŚCI PRZYBYWA GDYNI ROCZ­
NIE, co wynosi 800 osób miesięcznie.
Zrozumiałe jest wobec tego, że brak

mieszkań jest największą miejscową bo­
lączką.

Co będzie za dziesięć, lub dwadzieścia

lat - tego nikt przewidzieć nie zdoła.

Najdalsze kalkulacje sięgają okresu naj­
bliższych lat pięciu. Na taki właśnie cza­
sokres samorząd miejski ustalił swój plan
inwestycyjny, obejmujący dziedzinę bo­
dowy gmachów opieki społecznej, budo­
wy i urządzenia ulic, budowy ratusza,

kolonji robotniczej, łazienek, sieci wodo­
ciągowo-kanalizacyjnej, — wreszcie rzeź­
ni i hal targowych. Tylko na te cele pre­
liminowana jest kwota 53 milj. zł.

OLBRZYMIE ZADANIE.

Ale to tylko cząstka potrzeb ogólnych,
które stale wzrastają z wielką szybkością.
Na czoło wysuwa się kw'estja budownic­
twa mieszkaniowego, rozwiązanie której
w najbliższych latach wymagałoby, zda­
niem fachowców, zawrotnej SUMY JO

MILJARBÓW ZŁOTYCH!

Suma ta niejednego przerazi, pamiętaj­
my jednak o tem, że okres finansowania

rozbudowy Gdyni przez rząd nie będzie
trwał wiecznie, że przypłynąć tu muszą
liczne kapitały prywatne ze wszystkich
stron kraju, gdyż budowa domów w Gdy­
ni jest rzeczywiście rentownym intere­
sem. Dodajmy do tego również, że Gdy­
nią coraz więcej interesować się zaczyna

kapitał zagraniczny i istnieje nadzieja
dojścia do skutku większych transakcyj
finansowych. Przemysłowcy szwajcarscy,
którzy tu niedawno bawili, po powrocie
do domu nadesłali telegram, w którym
mówią m. in.: ,,JESTEŚMY OCZARO­
WANI DOKONANYM POSTĘPEM
WASZEGO MIASTA. Spodziewamy
się wyciągnąć korzyści dla dobra naszych
krajów"... Nie jest że to zupełnie realna

zapowiedź współpracy?
Tak czy owak czekają nas w Gdyni ol­

brzymie zadania i wysiłki. Początek był
trudny, przyszłość zaś zdaje się być jesz­
cze trudniejsza. Wierzymy jednak w

twórczy genjusz narodu, który rozpoczęte
dzieło potrafi należycie kontynuować.

W.M .

V. Sesja
Pomorskiego sejmiku wojewódzkiego

I. dzieli obrad

W sali posiedzeń Rady Miejskiej obra­
dował w dniu wczorajszym Pomorski Sej­
m ik Wojewódzki, Po uroczystym nabożeń­
stwie w kościele Najśw. Panny M-arji V Se­
sję Pomorskiego Sejmiku Woj, otworzył p.

Wojewoda Pomorski Lamot, dłuższem prze

mówieniem, które w obszerniejszem stresz

czeniu podamy w następnym numerze.

P. Wojewoda powołał następnie na

przewodniczącego ze starszeństwa, członka

Sejmiku p. Franciszka Wrzesińskiego z Lip
nicy, który na tymczasowych sekretarzy
powołał pp. Wildenheima (Chełmno) i Ki-

kiilskiego (pow. świecki).

Wybór marszałka

Zkoled przystąpiono do wyboru mar­
szałka Sejmiku i jego zastępcy. Marszał­
kiem wybrano przez aklamację p. mec. Szy
chowskiego. Zastępcą marszałka p. Fran­
ciszka Wrzesińskiego,

P. Marszałek Szychowski obejmując
przewodnictwo, wygłosił krótkie przemó­
wienie, w któresn wspomniał o ogólnym
kryzysie gospodarczym i jego skutkach o-

raz wskazał rra ożywioną działalność na­
szego sąsiada zachodniego, skierowaną
przeciw Polsce, a popartą olbrzymiemi
sumami, sięgającemi kwoty półtora m-iljar-
da mk. Marszałek zwraca się do Wojewo­
dy z proś'bą o otoczenie jak najszerszą o-

p-ieką handlu, przemysłu i rzemiosła po­
morskiego.

Następnie p. marszałek Szychowski po­
wołuje na sekretarzy, wybranych uprzednio
pp. Wildenheima i Kikulskiego, poczem o-

znajmił Panu Wojewodzie, że Sejmik się
ukonstytuował,

Przyiccie sprawozdaó
Sprawozdanie Pomorskiego Wydz. Woj.

z administracji Pomorskiego Wojew. Zw.

Komunalnego za rok 1929/30 i sprawozda­
nie rach. Pom. Woj. Zw. Kom. na rok 1929

przedstawił dyr. p . Chwastek, zaznaczając,
że spraw-ozdanie rachun'kowe wykazuje,
iż wydat-ki były uzasadnione i w ramach

uprawnień, jakie wydziałowi krajowemi
przysługiwały. Sprawozdanie to orzviato

do wiadomości.

Wnioski
Przedłożony Sejmikowi przez referenta

p, dr. Sobierajczyka wniosek Wydziału
Wojew, w sprawie zawarcia z wydziałami
powiatowem'. oraz magistratami miast wy­
dzielonych z Powiatowych Związków Ko­
munalnych na Pomorzu umowy w przed­
miocie udziału, kosztach budowy i utrzyma
nia w Chojnicach, przytułku dla włóczę­
gów i żebraków, niezdolnych do pracy,

przyjęto i upoważniono p. starostę krajo­
wego Pomorskiego do zawarcia imieniem

Pom. Woj. Zw. Komunalnego z Wydziała­
mi Powiatowemi oraz Magistratami miast

wydzielonych umowy co do udziału tychże
w kosztach budowy i utrzymania w Choj­
nicach przytułku dla bezdomnych włóczę­
gów i żebraków.

Akcję budowy tego przytułku, którego
koszty obliczono na 450.000 złMpowierzo­
no Starostwu Krajowemu.

Zkolei na wniosek referenta p. szambe-

lana Prądzyóskiego upoważniono Wydział
Wojew. do nabycia drogą kupna dla Krajo­
wego Zakładu Psychiatrycznego w Kocbo-

rowie około 45 ha ziemi majątku Kokosz­
ki, przylegającego do realności tegoż zakła­
du. Nabycie tego terenu powiększy zakła­
dowy teren produkcji rolnych do takich roz

miarów, które zapewnią Zakładowi całko­
wite pokrycie zapotrzebowania na produk
cje rolne.

Sejmik Wojew, wyraził również swą zgo

dę na odstąpienie pracownikom zakładu

Psychiatrycznego w Kocborowie z realno­
ści tegoż zakładu 7 mórg gruntu pod budo­
wę domów mieszkalnych i upoważnił Wy­
dział Wojewódzki do przeprowadzenia
wszelkich potrzebnych formalności, Spe­
cjalna Komisja wybrana przez W ydział
Wojew. wyznaczy odnośny teren budowla­
ny. ustali warunki własności itp,

W dalszym ciągu obrad członek Sejmi­
ku p. Staśkiewicz przedstawił wniosek

Wydziału Wojew, w sprawie podwyższenia
funduszu budowlanego Związku Wałowego
Świecie (Budowa wału wiślanego w Świe-
ciu) z kwoty 1 milj. złotych na 1.680.000 zł.

Uzasadniając wniosek, referent podkreślił,
że Ministerstwo Robót Publicznych za­
twierdziło projekt Związku Wałowego

kwiecie—Miasto, dotyczący obwałowani*

niziny świeckiej — miejskiej z 'kosztory­
sem na kwotę 1.680.000 zł. Statut uchwalo­
ny przez Sejmik Wojew. w roku ubiegłym
przewiduje na powyższy ceł tylko 1 mili.

zł. Poprawkę o pokrycie nadwyżki ko­
sz-tów w sumie 680.000 zł. uchwalono.

Następnie obradowano nad wnioskiem

Komisji M-eljoracyjnej w sprawie obniże­
nia fun-duszu budowlanego Spółki Wodnej
Regulacji Strugi Mu'krzańskiej i Ostrowic-

kiej w pow. Świeckim z kwoty 100.000 zł.

na 73.000 zł. Po referacie p. Stankiewicza

przyjęto bez dyskusji wniosek, w myśl któ

rego zgodnie z zatwierdzonym przez Min.

Robót Publ. regulaminem tej spółki ofcoiżo

no fundusz budowlany tego przedsiębior­
stwa na 73.000 złotych,

iSatóżcslŁE siosSaiBfOwe
Budżety dodatkowe na tok 1930/31 Po­

morskiego Woj. Zw. Komunalnego i Krajo­
wych Zakładów referował z ramienia Ko­
misji Skarbowo-Budżetowej p, Nowak. Po

krótkiej dyskusji, w której zabierali głos
m. in. pp . Szmyt, poseł Tebinka i starosta

Krajowy Łącki, przyjęto budżet admuristra

cyjoy Pom. Woj. Zw. Komun, zamykający
się po stronie docho-dów i rozchodów suma

m i 123.716 zł. Budżety dodatkowe Krajo­
wych Zakładów przyjęto w brzmieniu

przedłozonem przez Kom'isję budżetową.

Tatne obrasig naó
PomorsIsicBsa St. Ubezpieczeń j

Po przyjęciu sprawoz-dania rocznego i

zatwierdzenia bilansu Pomorskiej Krajo­
w-ej Kasy Pożyczkowej za r. 1930 Sejmik
przystąpił -do o'brad nad pun-ktem 16 po­
rządku dziennego.

Pun(kt ten budził szczególne zaintereso­
wanie wśród członków Sejmiku. Podn-osi­
ły się również głosy, aby ze względu na dłu

gą dyskusję, jakiej ogólnie oczekiwan-o,
punkt ters odroczyć do dnia następnego.

Referent p. Chwastek przedstawił krót­
'ko całokształt zagadnienia, podkreślając
wyso-ki niedo-bór, jaki wykazuje Stowarzy­
szenie, poczem ze wzglę-du na 'konieczność

poruszenia różnych s-praw osobistych, za­
rządzono tajność obrad, które trwałv

go-dz, 21.



CZWARTEK, D'NIA 26-go LUTEGO 1931 r.

Program zachodni
koniecznością państwową

Półtora miliarda ,,0rflsiiie" nad grasicąpaislsą
Jak wiadomo gabinet Rzeszy przyjął

program pomocy dla niemieckiego wscho-

dtf, który przewyższa swemi rozmiarami

wszystkie dotychczas uchwalone ,,Ost-
hilfe". Na cele te w programie przezna­
czono PÓŁTORA MILJARDA MA­
REK, które będą asygnowane w ciągu
6 latPO 250 MILJONÓW ROCZNIE.

Program przewiduje w pierwszym rzę­
dzie pomoc rolnictwu, uwalniając je od

ciężarów olbrzymiego zadłużenia, pomoc

rzemiosłu, znaczna pozycja na cele oży­
wienia ruchu w handlu, daleko idące in­
westycje kolejowe i t. d. Pomoc kredyto­
wa dla rzemiosła i handlu zawiera się na

razie w sumie 25 m ilj. mk. Z funduszów

Osthilfe mają zostać obniżone podatki,
zwłaszcza rzemiosła. Bardzo wiele obie­
cują sobie sfery gospodarcze pozatem po
budowie kolei Krzyż—Guben, która stwo

rzy lepsze warunki zbytu produktów rol­
nych Pogranicza w głąb Niemiec.

W związku z tem zaznaczyć należy, że

już od jesieni 1930 roku został wprowa­
dzony w życie częściowy zwrot frachtów

kolejowych dla towarów wysyłanych do

względnie z Prus Wschodnich z po­
wiatów pomorskich: Lębork, Bytów,
Słupsk, Miastko i północnych powiatów
Pogranicza: Człuchów i Złotów. Ulgi te

mają dla tych odległych od centrów Rze­
szy powiatów stworzyć pewną równowa­
gę konkurencyjną w stosunku do reszty
kraju. W obecnym projekcie ,,Osthilfe"
również są przewidziane poważne sum.y
na ten cel. Sfery gospodarcze domagają
się objęcia zwrotem frachtów całych
wschodnich Niemiec.

Budowa nowtich llnfi kolejo*
wycBi

Trzeba zwrócić specjalną uwagę, że w

projekcie pomocy dla wschodnich kresów

niemieckich odgrywa wielką rolę plan bu­
dowy nowych linji kolejowych.

Linje te mają wyraźne i poważne zna­
czenie strategiczne. Niemcom chodzi o

stworzenie kolei strategicznej wzdłuż

granicy polskiej. Dotychczas istnieją tyl­
ko niewielkie odcinki tej kolei. Brakują­
ce mają być zbudowane z funduszów

Osthilfy.
Projektowana jest budowa odcinków

Linde — Pr. Friedland — Bischofswałde

w pow. człuchowskim (Schlochau), Kreuz
— Schwerin a/W., która ma być przedłu­
żona do Guben, przez co stworzy się naj­
krótsze połączenie z Łużycami, Saksonją
i południem i południowym zachodem

Niemiec, Bomst (Babimost) — Kolzig —

Fraustadt (Wschowa) — Guhrau —

Herrnstadt — Korsenz. W dalszym cią­
gu będzie zbudowana linja Brzeg — Na­
mysłów — Neu-Mitttelwalde, dochodzą­
ca do granicy polskiej.

Przez zbudowanie odcinków zostanie

stworzone najkrótsze połączenie od pół­
nocy z Lęborka przez Piłę, Nowy Zbą­
szyń, Wschowę do Wrocławia i dalej ze

Śląskiem Górnym, a z drugiej strony z

głębi Niemiec do granicy polskiej. Na

budowę przeznaczono 130 miljonów Rm.

Akcfa lcolonlzacuina
Znaczne sumy również przeznaczono

na kolonizację. Tak samo jak przed woj­
ną w Poznańskiem i na Pomorzu tak i

dziś Niemcy prowadzą na szeroką skalę

zakrojoną akcję kolonizacji wschodnich

terenów. Setki i tysiące osadników spro­
wadza się i sprowadzać będzie z głębi
Niemiec. Akcja ta prowadzona jest pod
hasłem w alki z polskością.; osadnicy ,,czy­
sto niemieckiej rasy" mają stanowić ,,0 -

bronny wał niemczyzny przeciw napiera­
jącej polskości". Inna rzecz, że koloniza­
cja ta tworzona tylko z punktu widzenia

interesów politycznych nie daje narazie

pozytywnych rezultatów. Sztucznie two­
rzone osady gospodarcze bankrutują. Ato­
li nie wolno nam bagatelizować i tej akcji
na kresach wschodnich.

Jalsap0w!n??abvć
z lraszcf sSra.sgaas

Wobec tych olbrzymich inwestycyj
nad granicą polską, wymierzonych prze­
ciwko naszemu państwu i polskości, staje
się palącą sprafyą przeciwstawienia napo­

rowi niemczyzny naszego programu za­
chodniego. T . zw . program pomorski,
który przedłożono w roku ub, najwyż­
szym czynnikom państwowym w miarę
możliwości obecnych finansowych i gos­
podarczych trzeba i należy realizować,
systematycznie, powoli, cegiełkę po ce­
giełce.

Nie wątpimy, że przedstawiciele społe­
czeństwa pomorskiego w Sejmie i Sena­
cie czuwają nad całością potrzeb pomor­
skich. Mamy nadzieję, że zgodnie z po­
trzebami Pomorza w najbliższym czasie

usłyszymy rzeczową opmję, ujętą w zwar

te postulaty z trybuny sejmow'ej, w po­
stulaty, odpowiadające dokładnie i rzeczo­
wo interesom wszystkich warstw społecz­
nych Pomorza. Praca bowiem nad pol­
skiem morzem i Pomorzem łączy się w

nierozerwalną całość z najbardziej aktu-

ąlnemi zagadnieniami naszego państwa.

KJigi pońaititcowe stKa aErdysgAw
Ministerstwo Skarbu uregulowało ostatecz­

nie sprawę podatku dochodowego od zarobków

artystów widowiskowych, którzy usilnie zab-ie­
gali o wyłączenie im z sum, podlegających 0 -

poaatkowaniu, części zarobków, użytkowanej
ma k-:pno kostj-umów, rekwizytów sceni-cznych
it,d.

Ministerstwo wydało wszystk-im iz-bo-m skar

bowym polecenie, aby bez przeprowadzania
dochodzeń potrącały zgłaszane przez artystów
wydatki na kost-jumy i t. p . od s-umy podatko­
wej, o ile wydatki te ni? przekraczają 20 proc.

poborów artysty. Uznanie wyższych wydat-ków
t .9 ten cel jest również przewidywane, wymaga
ie-dnak naierytego udowodnienia przez artys-tę.

Ulgi powyAze nie odnoszą się do artystów,
którzy- oprócz normalnego wynagrodzenia 0-

irzyioają spec-jalne wynagrodze-nie ryczałtowe
lub stało na kostjumy i rekwizyty/

Zietin(iczcnie ruchu smwóaowegm
pod Hasiem: precz z lcramilfarstfwem pasr^tgSssem

Odezw-a parlame-nta-rnej grupy robo-t­
niczej BBWR, wzywająca do zjednoczenia
polskiego ruchu zawo-dowego na platformie
bezpartyjnej obrony interesów zawodowych
w harmonji z interesami Państwa, znala­
zła entuzjastyczny oddźwięk w terenie.

Dziesiątki zgromadzeń, odbytych w osta

tnim tygodniu opowiedziały się za wypro­
wadzeniem ruchu zawodowego na nowe

drogi rozwoju. Do akcji zcaleniowej zgło­
szą bez zastrzeżeń swój akce-s: Centralne

Zrzeszenie Związków Zawo-dowych, kiero­
wane przez Moraczewsikiego, Konfederacja
Związków Zawo-d -owych, bardzo silna w o-

kręgu chrzanowskim i dąbrowskim, obej­

mująca ponadto swemi wpływami Kielec­
kie, Białystok, Łódź, Wilno, Pomorze, Ge­
neralna Federacja Pracy, działająca głów­
nie na Górnym Śląsku, mająca pozatem
w pływy w Warszawiet Gdyni w fa'bry-kach
monopoli państwowych; Związki: ,,Praca".

Wymieni-one wyżej związki zawodowe

odbyć mają w cią-gu marca kongresy, na

któryc-h ,zapadną niezawodnie uc-hwały za

połączeniem. Jeszcze w bieżącym tygod­
niu odbędzie się zebranie grupy robotniczej
BBW R dla u-sta-lenia fo rm organizacyj-nyc-h ,

w które zostanie ujęty żywiołowy ruch za

z-jednoczeniem pols-ki -ego ruchu zawo-dowe­
go.

Sprzedawczyk
Donoszą nam, że kr-awiec Jan Kwiat­

kowski z Rzącz-kowa sprzedał swoją po­
sia-dłość lżł-morgową Niemcowi Juljuszo*
w i Bergerowi z Topo-rzyska, pow. Toruń.

Piętnujemy sprzedawczykostwo p. Kw.

apelujemy do Okręgowego Urzędu ,Ziem­
s-kiego w Grudziądzu, aby sprzedaży tej ni-e

zatwierdził.

Opinja pomorska zawsze zdecydowanie
bę-dzie występować przeciw sprzedawczy­
kom tego rodzaju, którzy z-a nic sobie w i­
docznie mają godność własną i narodową
i t-u na naj-bardziej zagrożonym odcinku

pomorsk-im kupczą bez skrupułów ziemią
polską i oddają ją w ręce niemiaszków.

Czcklsla z w ylrticlięiia
w poselstwie polskiem

w Moskwie
Do poselstwa polskiego w Moskwie za­

kradł się w nocy z 16 n-a 17 lutego czeki-

sta sowieck-i pod przebraniem listonosza.

Podro-bionym k-luczem starał się ułatwić so­
bie w-ejście do ga-binetu posła Patka, od

dwóch dni nieo-becnego w Moskwie. Fakt

ten wy-mownie oświ-etla sowiec-kie metody
dyplomatyczne. Nie tru-dno się domyśleć

o co chodziło czeluście. Słuszn-ość ma jed­
no z pism warszawskich, gdy pis-ze, że po­
ścić płazem takich metod nie woln-o .

Sowiecka flota wofcnna
w oczekiwaniu na rozlcaz woiennu

W tych dniach odbyło się w Moskwie pier'w­
sze posiedzenie nowo obranego sowietu, które

miało charakter manifestacji, z powodu wy­
stąpienia na niem dowódcy floty sowieckiej na

Bałtyku, Wiktorowa. Przed wygłoszeniem mów

okolicznościowy'ch, przeprowadzono w ybory
władz sowieckich. Przewodniczącym sowietu,
t. j . naczelnikiem Leningradu, wybrany został

komunista Kadackij.
Jednym z pierwszych mówców był wspo­

mniany wyżej dowódca floty bałtyckiej W ik­
torów, powitany przez zebranych burzą oklas­
ków. Złożył sprawozdanie z działalności flo­
ty, którego wysłuchano, stojąc, by zaznaczy'ć
tem, jak wielkie znaczenie przypisuje się ar-

m ji morskiej. W przemówieniu swem wskazał

Wiktorow, że flota bałtycka ,,kroczy drogą
wiodącą do wzmocnienia swej zdolności bojo­
wej. Wszystkie okręty wy'konały przepisaną
ilość ćwiczeń i podróży po obcych morzach,

zwiedziły porty w Niemczech, Danji, Norwegji
i Łotwie. Podróże te wykazały wielki poziom
i wzrost czerwonej floty, ,która wśród swej
załogi posiada obecnie 50 proc. komunistów.

Wiktorów przyrzekł, że flota sowiecka będzie
utrzymywała jaknajśeiślejszy kontakt z lenin-

gradzkim sowietem. ,,P iąty rok piatiletki zam­
knie morskie przejście do Leningradu ofccym
flotom , a jeżeli dany będzie rozkaz walki, zo­
stanie on natychmiast wykonany".

Następnie wysłano pozdrowienia do Stali­
na, Kalinina, Woroszyłowa i Gorkiego. W te­
legramie do Stalina powiedziano: ,,Dzieło Le­
nina znajduje się w zaufanych rękach prole-
tarjatu. Nasze sukcesy na polu industrjaliza-
cji państwa i burzliwy wzrost rewolucyjnego
ruchu w państwach kapitalistycznych, przy­
spieszą zwycięstwo światowej rewolucji pro­
letariackiej".

Mffeilpfp angielskie
dla naszpcli cukrowni

Podo-bnie j-ak w latach ubiegłych, tak i w

rok-u bieżącym, 'Związek Cukrowni b. Królestw*

Polskiego, W o łyn ia, Mało-po-lski i Śląską uzy­
s-kał w zaprzyjaźnio-ny-ch bankach angielskich
dla zrzeszonych w nim cukrowni, pożyczkę w

wysokości 300.000 fu-ntów szterlingów, z których
połowa już została przekazana do Warszawy,
a reszta, w myśl umowy, będzie wypłacona
w pr-zyszłym miesiącu.

W ten sposó-b długole-tni stosune-k f-inanso­
w y cukro-wnictwa polskiego z ban-kami zagrani-
cznemi, przejawił się w nowej tr-ansak-cji, opar­
tej na wza-je-mnem za-ufa-niu stron zaintereso­
wanych.

TraSftfarf z NieeacaMt
w sejaraiowei Hom isffł

zai*srti5sssc zB iri

Sejmowa komisja s-praw zagranicznych
podejmuje dyskusję nad rządowym projek­
tem ustawy w s-prawie ratyfikacji umowy

gospodarczej z Niemcami, podpisanej wraz

z 8 załączni'kami i protokółem końcowym
w Warszawie dn. 17 m-arca r. b, W toku

dys-kusji ma zabrać głos p. m inister Zale­
ski. Sprawa rozpatrywana będzie przed
plenum Sejmu w następnym tygodniu.

Plainicp podatków
w Stan. Sfcdiaucsuiiiicfe

Ze 120,000.000 obywateli Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki Półn-ocnej 98 proc. nie płaci zu­
pełnie podatku do-chodowego, a zaledwie 2

proc. wypełnia ten, obowiązek. Z 2.400.000 pła­
tników pod-atku dochodowego około 1.600.000

osób posiada dochód roczny, dochodzący do

5.000 do-larów, zaś 800.000 o b yw ate li wyższe do

cho-dy. Stowarzyszeń w Stanach Zjednocz-
ny-ch jest ogółem 475,000, lecz zaledwie mnie*

niż połowa z nich opłaca podatki.

Niesluchang skandal wWalii
Serce królewicza nie sługa... - Włoski nasiępca irtm uciekł o i źdnn
Serce jest sercem, a miłość — miłością. I

w chacie wieśniaczej i w królewskim pałacu
snują się marzenia i bajki o szczęściu, gorąco

bije krew błękitna jak i czerwona, a i owoc

z zakazanego drzewa jednakowo smakuje ro­
botnikowi w niebieskiej bluzie jak i królewi­
czowi, którego skronie ozdobić ma kiedyś mo­
narsza korona.

Słynne były w swoim czasie ,,sercowe hi-

storje" Habsburgów, wśród których ponury
dramat z Mayerlingu krwawi się straszliwem

memento. Współcześni, powojenni królowie i

następcy tronu dostarczają niemniej bogatych
,tematów romansopisarzom żądnym miłosnych
historyj.

Prasa całego świata wielokrotnie opisywa­
ła przygody miłosne i rozwody króla Karola

rum uńskiego, jego trz y żony, abdykację, ucieez.

kę królowej Heleny, która — aczkolwiek kró­
lowa — kobietą jest o obrażonej dumie, która

nic śeierpi rywalki. Tajemnica księcia Walji,
który nawet za cenę tronu imperjum brytyj­
skiego nie da się zakuć w kajdany małżeństwa,

nie przestaje być, sensacją cywilizowanego
św'iata i polem najfantastyczniejszych domy­
słów. Przed niewielu dni-ami opisywaliśmy ob­
szernie rom antyczny ślub księcia szwedzkiego
Lennarta, który zakochał Się śmiertelnie w śliez

nej ,,poddanee" i wyrzekł gię tronu.

Dziś prasa donosi o tragicznym może w

swych skutkach skandalu na włoskim dworze:

Następca tronu TJmberto uciekł od poślubionej
niedawno księżniczki belgijskiej M arji Jose w

towarzystwie jakiejś pięknej kobiety, o której
względy zabiegał w ostatnich dniach w Nizzy.

Czytelnicy musi pam iętają :wspaniałe uro­
czystości zaślubin królewskich w Rzymie ub.

roku, na które zjechali się prawie wszyscy nie­
liczni już w Europie krółbwie i książęta.

Entuzjazm ludu włoskiego był wówczas nie

do opisania. Młoda para stała się bożyszczem
narodu i nadzieją potęgi rozkwitają-cej wspa­
niale pod rządami dyktatora Ita lji. (Uniesie­
nie tłumu możemy w tej chwili naocznie nawet

oglądać w tygodniku ,,Paramounta" kina Świa­

towid w Toruniu, który dziwnym zbiegiem oko­
liczności wyświetla obecnie uroczystości wesel­
ne rzymskie).

Aż oto padł grom z jasnego nieba. Następ­
ca tronu z królewskiego piedestału spadł do po­
ziomu banalnego niewiernego męża i w skan­
daliczny sposób opuścił żonę w towarzystwie
nowej ,,wybranej" .

W Italji, gdzie ,,Ił Duce" podniósł wysoko
ideę rodziny i moralności, postępek następcy
tro n u szczególnie nieobliczalne może mieć na­
stępstwa. K ról belgijski — teść Umberta, jest
w najwyższym stopniu oburzony, co również

może znamiennie się odbić na międzynarodo­
wym terenie dyplomatycznych stosunków.

Serca królewiczów XX . wieku są, jak się
okazuje płomienne i nie dają się krępować
sztyw nym ceremoniałem dworskiego życia. —.

Czy na tem nie cierpi jednak aureola i powa­
ga monarszej władzy i prestiż przyszłych ,,po­
mazańców", to już rzecz inną. To już wpływ
XX-c -go wieku.*
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Chaplin w mielcie swego dzieciństwa
Na iiiiaclaiilM m premiera Piać Donalda ~ Swićtófa wielkiego isitatfa -

MraMewsMic przpicclc
Najmilszy z artystów filmowych, filozof,

idealista i piewca miłości i dobroci w grotes­
kowej masce nędzarza, Charłic Chaplin bawi

w Europie.
Po dziesięciu latach Chaplin znowu zaw itał

do Londynu, miasta swoich lat dziecinnych.
Do miasta, w którem spędził dzieciństwo w

ubóstwie, w jednej z najbiedniejszych dzielnie

Londynu, Cennmgton, powrócił jak tryumfator
w itany królewskiemi honorami, obsypany sto­
sami kwiecia przez niezliczone tłumy, które

go oczekiwały na dworcu Paddington.

Tłumy przerwały dziesięciokrotny kordon

policji, a entuzjazm ich przybrał tak gwałto­
wne formy, że Chaplin wdrapał się na dach

swego samochodu, gdzie na niego posypał się
deszcz kwiatów i białych wrzosów.

Chaplin zamierza pozostać w Londynie przez
kilka miesięcy i stąd uda się do Paryża, Ma­
drytu i Berlina, gdzie będzie obecny na pre­
mierach swego ostatniego film u ,,Światła wiel­
kiego miasta". Pozatem pragnie Chaplin prze-

dewszystkiem odwiedzić miejsca swego dzie­
ciństwa zwłaszcza dzielnicę Cennington, gdzie
jeszcze stoi dom, w którym Chaplin przeżył
swoją młodość. Obecny właściciel domu tego,
syn b. gospodyni Chaplina, zaprosił go do sie­
bie i nie nlega wątpliwości, że Chaplin z zapro­
szenia tego skorzysta i znajdzie na to ezas.

Już w sobotę Chaplin był podejmowany
śniadaniem przez premjera Mac Donalda w je­
go rezydencji Cheąuers. Naogół jednak Cha­
plin unika owacji tłumów i pojawiania się na

szerszej widowni. Opinji publicznej złożył je­
dnak przynależną daninę, przyjmując szereg

dziennikarzy, z którymi gawędził przez dłuż­
szy czas na temat sławnego Chaplina z film u .

,,Ten Chaplin nie je st postacią rzeczywistą,
realną. Jest on tylko cieniem, romantyczną po­
stacią. Ludzie tłumaczą sobie ten cień dowoli,
jak kto pragnie. Mają oni własne o nim wy­
obrażenie, i gdyby mnie słyszeli mówiącego,
rozwiałyby się ich iluzje. Jest to główny urok

niemego film u , iż występujące w nim osoby
nie są zupełnie rzeczywiste".

Wyraziwszy tak swoją awersję do film u

dźwiękowego, rozwodził się Chaplin jeszcze da­
lej w subtelny, ironiczny sposób o Chaplinie
z film u: ,,Wąsik jest symbolem próżności czło­
wieka, laseczka symbolem jego godności, pod­
czas gdy melonik jest symbolem konwencjo-
nałności i utartych zwyczajów. Chaplin (ten
7. filmu) zdarł już i znosił niejedne spodnie
i niejeden surdut, lecz trzewiki wciąż są jesz­
cze te same, które nosił w pierwszych dniach

swej kariery . Do pewnego stopnia inspirował
go Dickens, którego bardzo podziwia. Poza­
tem nie myśli Chaplin bynajmniej wycofywać
się z życia, jak to twierdzą rozmaite plotki.

Chaplin podróżuje w towarzystwie swego
sekretarza prywatnego i służącego japońskiego.
Już w pierwszym dniu swego pobytu w Lon­
dynie otrzym ał Chaplin poranną pocztą prze­

szło 600 listów ze samego Londynu, tak, iż je­
go sekretarz osobisty nie będzie mógł żalić się
na brak pracy.

Film , dla którego Chaplin przyjechał do

Europy, zdobył sobie w Ameryce olbrzymie po­
wodzenie, przerastając wszystkie dotychczaso­
we sukcesy niezapomnianych kreacyj Chaplina.
Chaplin pracował nad nim trzy lata. Sam po­
czątek film u już, który jest całkowicie niemy

poza niezwykle subtelną synchronizacją rytmu
wielkiego miasta, jest niezwykły. Film rozpo­
czyna się sceną odsłonięci pom nika bohatera

narodowego na jakimś wielkim placu w ja-
kiemś wielkicm mieście. Za chwilę mają opaść
płótna zasłaniające olbrzymi posąg. Gdy wresz

cie opadają, wc fałdach monumentalnej figury
leży skulona a tak dobrze światu znana postać
bezdomnego nędzarza Chaplina, (w)

Ciiariic CiiapliBi w ŁoM ijiiitf

Przybył do Londynu Charlie Chaplin, witany owacyjnie przez zebrany przed dwor­
cem ol'brzymi tłum, który przez wiele godzin czekał cierpliwie na przybycie słyn-

nego aktora filmowego. Zdjęcie: Charlie Chaplin ,,rozdaje" autografy.

Pliaslo znika z powierzchni ziemi
Powódź w naddumafslfiiei Wcisecffi

Wielki rumuński ośrodek przemysłu ry­
bnego w dolnym biegu Dunaju, miasto W il­
kowo, przeżywa w tych dniach katastro­
falną powódź, która grozi zagładą całemu
miastu. Lód zatarasowawszy odpływ Du­
naju pod Wilkowem spowodował wzrost

wody ponad normalny poziom tak, że wszy
stkie domy znalazły się pod wodą. Szko­
dy wynoszą ponad 80 miljonów lei. Domy
podmyte wodą runęły w fale wezbranego
żywiołu.

Zdaje się, że nadszedł czas, gdy W il­
ków zniknie zupełnie z powierzchni ziemi.
Miasto to, które słusznie otrzymało nazwę

Wenecji naćtdunajskiej, ma za so'bą sławną
przeszłość.

Wil'kowo liczy o'becnie 7.800 mieszikań-

ców i posiada 2.000 domów,rozsianych na

przestrzeni 294 hektarów, zaś majątek rol­

ny miasta wynosi 11.527 hektarów. Ludność

trudni się przeważnie rybołówstwem, ą mia

sto jest metropolią państwowej administra­
cji rybołówstwa.

Katastrofa, 'która ostatnio nawiedziła to

spokojne miasto, nie przyszła niespodzia­
nie,

W dniu katastrofy paniczny strach ob­
jął całe miasto. Ojcowie, m atki i dzieci,
wszystko to zgromadziło się na jednym z

placów, oczekując swego losu. W e środę
rano woda zalała już dolne przedmieścia
i poczęła się wkradać do centrum miasta.

Władze miejskie bezskutecznie próbowały
uspokoić mieszkańców, którzy domagali się
ratunku, Powódź z każdą chwilą przybie­
rała coraz groźniejsze rozmiary. Woda za­
lewała w szybikiem tempie całe miasto. Do­
piero w piątek nadeszła nieszczęśliwej,

Barbarzyfislcic połowa-
pic w dobrach Mięcia

Pszczpetsicicgo
Do jednego ze stołecznych zakładów

wypychania zwierząt nadeszła skóra żubra.

Jak się okazało, jest to skóra ubitego w

tych dniach na polowaniu, urządz'eniem w

dobrach księcia Pszczyńskiego.
'W kołach przyrodników warszawskich

utrzymują, że na polowaniu tem zastrzelo­
no trzy żubry, w czem jedną samicę, Bar­
barzyństwo to posunięte zostało do naj­
dalszych granic, bowiem nie zachowattc na

wet szkieletów tak cennych zwierząt dla ce

lów naukowych. Sam fakt urządzenia po­
lowania przez księcia Pszczyńskiego na wy

mierające zwierzę, otoczone ścisłą ochro­
ną prawa — uważane jest za skandal, któ­
rego echo rozlegnie się po całej Europie,

Należy liczyć się z możliwością prote­
stu Międzynarodowej Ligi Ochrony Żubra,
której główna siedzi'ba mieści się w Pary­
żu — protestu, zawierającego wezwanie do

natychmiastowego uniemożliwienia księciu
Pszczyńskiemu dalszego tępienia okazów

żubra, żywego zabytku przyrody.

W żaglówce na podbói
mórz I oceanów

Powróciłdo Glasgowa sir Humbert Vm-

ston, który w roku 1927 wyruszył śladami

Allan Gerbault'a na podbój mórz i oce­
anów, w małej żaglowej łódce. Po opły-
nięciu całej kuli ziemskiej, wzdłuż oceanów

Spokojnego i Atlantyckiego, wylądował
śmiały żeglarz w Glasgowie, w itany owacyj­
nie przez tłumy rodaków.

Tafemnicza córlca cara

W Nowym Jorku utworzył się nowy ko­
mitet rosyjski, który wszczął kampanję o

uznanie Anastazji Czajkowskiej, za córkę
tragicznie zmarłego cara Mikołaja II. Ana­
stazja Czajkowska twierdzi, źe szczęśli­
wym zbiegiem okoliczności udało się jej w-

niknąć śmierci w ów straszliwy dzień, w

którym wymordowano całą rodzinę cemr-

saą. Nowo utworzony komitet zbiera oho
cnie dowody, które mają stwierdzić, esy
rzeczywiście Anastazja, jest córką cara.

Jak wiadomo, większość członków car­
skiego rodu żyjących w Europie oświadczy
ła, że Anastazja Czajkowska jest samozwań

czynią, chorą umysłowo, która niema nie

wspólnego Z tragicznie zmarłą rodziną ca­
ra Mikołaja II.

zgłodniałej ludności Wilkowa pomoc, Naj­
pierw ewakuowano z zagrożonych terenów

kobiety i dzieci, które przebywszy na mro­
zie kil'ka dni, nabawiły się grypy. Wie­
czorem skonstatowano, że ofiarą tej choro­
by, padło 3,000 osób, przeważnie kobiet
i dzieci.

Obecnie mieszkańcy Wilkowa ze zgro­
zą spoglądają na szalejące żywioły, które

stare miasto pogrążają w brudnych, skłę­
bionych wodach Dunaju, niosąc zagładę
naddunajskiej Wenecjś

ABETIiR PIBŁŁS

Tajemniczy znak
721 Powicie

— Widzę, że chciałabyś, żeby się
ocknął. Dobrze. Rób swoje, a pan*
na N in on pojedzie ze mną. Sądzę, że
ten pierścień zapewni nam absolutne
bezpieczeństwo.

Widzę, że wyprowadziłeś cesarza

w pole — rzekła Julja.
— Biedny stary jest w trwodze.

Sfałszowałem pismo od generałguber*
natora z wyrażeniem niezadow'olenia
z powodu inauguracji posągu Thyna
i zaproponowałem cesarzowi, że posta
ram się upodobnić rysy posągu do je*
go twarzy. Zgodził się i udzielił mi
wszelkich pozwoleń — byle tylko nie
iść na wygnanie.

I znów motorówka administratora
generalnego wyruszyła do świątyni.
W innych okolicznościach wyprawa ta

mogłaby być mocno niebezpieczna,
ale z flagą francuską, rozwianą nad
głową i z pierścieniem cesarza na pal*
cu, Denis czuł się panem sytuacji.
M yśli jego były tak zaabsorbowane
wypadkami ostatniej doby, że Ninon
przestała dlań istnieć. Dopiero jej
słowa przypomniały mu, że i ona mia*
ła osobiste trudności,

— No, i nie zagram głównej roli
— rzekła, oglądając się na złotą wie*
żę cesarskiego pałacu. - Po tem

wszystkiem nie będę mogła zostać w

Indochinach,
Na Boga! Zapomniał o ?em! Bie*

dna N inon ze swemi aspiracjami do
sławy! Co ją czeka? Podporządko*
wała swój los jego sprawie, naraziła
się tan gow i... Należało się spo*
dziewać, że dyrektor teatru w Sajgo*
nie postara się wywrzeć na niej zem*
stę. Obowiązkiem jego, Moorela, by*
ło teraz użyczyć jej obrony i opieki.

^
- N ie, nie będzie pani mogła zo*

stać — rzekł. — Zaraz po powrocie do
Sajgonu zabierzemy panią na ok ręt.
Na wieść o zniknięciu szmaragdów
tang rozszaleje się jak stado głod*
nych tygrysów.

— Tak będzie najlepiej.
Ani słowa skargi czy napomnienia,

że zrobiła ofiarę! Szlachetna dziew*
czyna! - pomyślał Denis. — Gdyby
nie ona, pogoń za szmaragdami skoń*
czyłaby się prawdopodobnie fiaskiem.
Ona poddała myśl wyprawy do świą*
tyni i obejrzenia posągu. Powinno jej

się to wynagrodzić. Postanowił się
tem zająć. Był już bogatym człowie*
kiem. Od cesarza Annamu otrzymał
olbrzymie honorarjum. W dodatku
stosunki w artystycznvch kołach Pa*
ryża zapewniały mu możność znale*
zienia dla niej protekcji.

— Zobaczymy, co się da zrobić po
powrocie do Paryża — rzekł. Może
uda się znaleźć coś lepszego-niż tu w

Indochinach.

Twarzyczka Ninon opłynęła blas*
kiem radości. Marzyła o protekcji te*
go młodego, sławnego rzeźbiarza od
pierwszej chwili, gdy go ujrzała w ło*
ży u Capucines. Wsunęła m ii rękę w

dłoń i uścisk jej drobnych paluszków
podziękował mu wymowniej niż po*
tok słów.

Ufała mu poprostu bezgranicznie.
— Okazała m i pani zaufanie i nie

pożałuje pani tego — rzekł. Musiała
pani przeżywać przykre chwile nie*
pokoju.

— Nie. N ie niepokoiłam się. Jeżeli
się kogo lubi, ma się do niego zaufa*
nie. Wiedziałam, że pan się mną zao*
piekuje w Paryżu - jeżeli powróci*
my.

— Natu'ralnie. A le dlaczego ,,jeże*
liiS? Przecież wrócimy do Paryża,

Oby się tak stało! Chociaż wia
domo, że szmaragdy przynoszą nie*
szczęście.

Wyczuł, że wiedziała coś. czego

nie powiedz'iała? Czyżby ten piekieł*
ny ta-ng prześladował ją groźbami i
ostrzeżeniami?

— Czy się co stało? — zapytał
prędko.

Potrząsnęła głową zu*
śmiechem. Lecz śmiały się tylk o usta.

Oczy, takie zawsze roześmiane, za*
chowały powagę.

— Mam ochotę odwieźć panią z

powrotem do hotelu. Lepiej sam po*
jadę do świątyni. Tang może panią
podejrzewać, ale dotychczas nie ma

żadnego dowodu. Jeżeli kapłan zoba*
czy panią w świątyni ze mną, będą
mieli niezbity dowód, że obróciła się
pani przeciwko nim.

Już chciał dać rozkaz sternikowi,
gdy Ninon przytrzymała go za rękaw

— Nie. Dzieliłam z panem dotąd
wszystkie przygody i mam prawo to*
warzyszyć panu - teraz. Proszę, -

niech pan m i tego nie robi.
Nie mógł odmówić.
— W takim razie dobrze. Ale

przed przybiciem do wyspy musimy
się naradzić, jak postąpimy z kapła*
nem, stróżem grobowca. Pierścień ce*
sarza da m i łatwy wstęp do świątyni,
lecz nie sądzę, żeby ten żółty fana*

tyk pozwolił mi wydłubać bez prote*
stu szmaragdy ze swego świętego baf*
wana. -i

('Ciąg óalsŁy nastąp*).
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Wolne JSlimto
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- Zebranie pracowników fizycznych oby*
*4eH polskich odbędzie się w czwartek,

'łuta 26 bm. o godz. 7 w Domu Polskim. Zarz.

- Zwyczajne zebranie Rady Okręgowej
S. M . P. odbędzie się w czwartek 26 bm. o

godz. 7 wiecz. w Domu Polskim. Wszystkich
W iel. ks. ks. Patronów, pp. wicepatronów i

druh. prezesów S. M . P. zapiasza Zarząd Ra*

dy Okręgowej SMP.

- Roczne walne zebranie T ow . Śpiewacze;
go MCecylja" w Nowymporcie odbędzie się
'w czwartek, 26 b. m. o godz. 20 w salce ,,Ce­
cylii" w b. koszarach przy ni. Hindernisstr.

Punktualne przybycie wszystkich członków kos
***czae. Zarząd.

- Walne zebranie T ow . Śpiewaczego ,,Lu­
lała" w Oliwie odbędzie się w piątek, 27 b. m.

o godz. 20 w Ochronce Polskiej przy ul. Ludol-

finerstr. O punktualne przybycie wszystkich
członków prosi Zarząd.

- Nadzwyczajne walne zebranie Bratniej
Pomocy, zwołane na żądanie komisji rewizyjs
Bej, odbędzie się w piątek dnia 27 bm. o g.

JO, w pierwszym i o godz. 20,30 w drugim ter;
m inie w jadalni Bratniej Pomocy. Porządek
dzienny: odczytanie protokółu; 2) sprawozdaj
nie komisji rewizyjnej; 3) wybory uzupełnia­
jące do sądu koleżeńskiego i kom. rewizyjnej;
4) wnioski zarządu (poprawki statutu); 5) wol-

n e wnioski i interpelacje. W nioski nie objęte
porządkiem dziennym winny wpłynąć na 3

ń tl do Zarządu Br. Pom. Zarząd.
- Roczne walne zebranie Tow. Polek w

O n m i odbędzie eię w poniedziałek, 2 marca

l ir . o godz. 19 (7 wieczorem) w Ocłrroace Pol­
ej w Oruni Niederfetd. O punktualne przy-

członków prosi — Zarząd.

O sprawiedliwe zatrudnienie
Polaków gdańsMcla

Władze gdaftslcie Słoibo(uM żnwiol uolslt* - Jak odaowic-
aizice wBimgj ansgstHefe poisisic

Na zjeidzie delegatów Związku Zjedno­
czenia Zawodowego Polskiego omawiano

między irmemi także sprawę sprawiedliwe
go zatrudniania pracowników naro-dowości

polskiej, mieszkających na terenie W. M ,

Gdańska. Tak ze sprawozdania prezesa
związku p, posła Lendziona, jak d z życzeń
poruszonych w dyskusji wyciągnąć można

było wniosek, że zatrudnianie żywiołu pol­
skiego na posadach zarobkowych, na tere­
nie W. M . Gdańska, napotyka w instytu­
cjach i firmach urzędowych i prywatnych
na różnorakie trudności. Przedewszyst­
kiem odznaczają się władze niemiec-ko-

gdańskie bojkotem żywiołu polskiego przy
rozdawaniu posad. Nie dość na tem, urzę­
dy, władze i ńimi przedstawiciele żywiołu
niemieckiego w Gdańsku żądają, żeby tak­
że instytucje oficjalne i prywatne polskie
działające na terenie W. M , Gdańska nie

dawały zarobku ani posad pracobiorcom
narodowości polskiej. Przeciwko tym po­
sunięciom taktycznym zmierzającym do

materjalnego zniszczenia żywiołu polskie­
go, osiadłego od wieków na rodzimej zie­
mi gdańskiej, zwraca się stanowczo re­
zolucja powzięta na walnym zjeździć de­
legatów Związku Zjednoczenia Zawodowe­
go Polskiego w Gdańsku. Rezolucja ta

stwierdza dosłownie:

,,W okresie spotęgowanej i bez­
względnej w a lki,współobywateli naro­
do-wości niemieckiej przeciwko zagwa­
rantowanemu równouprawnieniu Po-la­
ków w pracy i zarobkach na terytorjum
W. M . Gdańska, wzywamy Rząd Polski

a-by nie d-opuścił do krzywdy naszej.
Dopóty - dopóki Senat gdańs-ki w

równej mierze nie będzie zatrudniał w

swych instytucjach' i zakładach pols-kie
go robotnika lub urzędnika, dopóty in­
stytucje polskie w Gdańsku winny bez­
w-z-ględnie zatrudniać li tylk-o pracowni­
ka polskiego. Przy konie fznem zwalnia

niu z pracy, należy zaś, o ,ile możności,
chronić żywioł polski.

Lekcje śpiewu odbywają się:
n Łatai" gdańskiej w środy, o godz. 20-ej

W. Dom u Polskim.

t-Ceeyiji" we Wrzeszczu w środy o godz.
SB w Domu Akademickim.

JLotni" oiiwskiej w środy, o godz. 20-ej w

Ochronce Polskiej przy Ludolfinerstrasse.

^Hirnionji" w Sidlicach w czwartki o godz.
30 w Ochronce Polskiej przy ul. Kartuskiej.

Tow. Śpiewacze *Lira" - Staryszotland -

M czwartki, o godz, 20 w Ochronce Polskiej
W Oruni przy Niederfeldstrasse.

,,Cecylji" gdańskiej w czwartki dla panów,
w piątki dla psń, o godz. 20 w Domu Pol-
tkam.

Kalendarzyk imprez gdańskich:
Teatr miejski: dziś o godz. 19,30 ,,Das Land

des Armen".

Scala: dziś o godz. 20,15 nowy program.
Reichshof: Kabaret codziennie wieczorem

0 godz. 21.

Kino U .T .: dziś ,,Ihre Majestąet, die Liebe".

Kino Capi-tol; dziś ,E;n Burschenlied aus

Heidelberg".
Kino Gdeon: dziś ,,Der Dieb won Bagdad"

1 ,,Mein Herz gehoert Dir" .

Kino Passagetlieater: dziś ,,0 .pfcr seincs

Berufs" i ,,Opiunischmugler von Monta-na".

Kino Rathauslichtsp-iele: ,,Der Soh-n der
weisen Berge" .

Kino Gloriatheater: dziś ,,Pat Pataehon"

Kino Flamingo: dziś ąSuendefall" i ,,De
dekt-iv au-s Diebc".

Z artiasfóa
— Ugoda między wierzycielam i a Stocznią

Klawittera . W sprawie postępowania ugodowe;
go Stoczni Klawittera odbyło się głosowanie
sądowe wierzycieli. Zc 634 uprawnionych do

glosowania i biorących udział w postępowaniu
ugodowym wierzycieli głosowało za ugodą
619, t. j. 98%. Wobec powyższego wyniku
spodziewać się należy sądowego zatwierdzenia

ugody. Ugoda przewiduje - jak wiadomo —

dla wierzycieli kwotę 50% pod gwarancją se­
natu. O ile wszystkie formalno-ści będą nale-

życie załatwione, zostanie postępowanie ugo­
dowe zlikwidowane i Stocznia Klawittera bę-
dżie mogła dalej pracować.

— Pogrzeb zastrzelonego przez hitlerowca.

Zastrzelony w ubiegłym tygodniu przez hitle­
rowca Skibbe na Rybim Rynku czeladnik

rzeźnicki Robert Streng, pochowany będzie w

czwartek, dnia 26 lutego r. b. o godz. 1I-tej na

cmentarzu św. M ikołaja przy bramie oiiwskiej.
Ponieważ cmentarz św. M ikołaja nie posiada
kaplicy, przeto odbędzie się kondukt z kapli­
cy św. Józefa. |

— Rozłam między restauratorami. Więk- i

sza liczba zorganizowanych w z-wiązku restau- j
ratorów w Gdańsku członków jest niczadowo- !

lona z nacjonalistycznego kierownictwa i stwo- j

Prace budżetowe komisji glóuaej
sejmu gdańskiego

Trudności nv zrównoważeniu budżetu

Ko-misja główna sejmu gdańskiego zaj­
mowała się s-prawą opracowania i zrówno­
ważenia budżetu gdańskieg-o . Podczas dy­
skusji wykazało się, jak bardzo tru-dną jest
sanacja finansowa w środ-ku kryzysu gospo­
darczego, światowe-go. Omawiano budżet

ogólnej administracji, rolnictwa i lasów. O -

mawi-ano też opłaty, które winny być pła­
cone urzędnikom i pracowni-kom państwo­
wym i kom-una-lnym w specjalnych wypad­
kach. W porównaniu z Rzeszą o-bniżono

znacznie stawki gdańs-kie, bo o 28%. Cie­
kawym jest fa-kt, że komunistyczny przed­
stawiciel w komisji głównej uważał za sto

sowne i odpowie-dnie zaata-kować bez nale­
żytej przyczyny i uzasadnienia -oo-bory W y

soikiego Komisarza Ligi Narodów, Komu­
nista używał demagogicznych i agitacyj­
nych wyrażeń przeciw insty '.ueji Wysokie­
go Komisarjaiu w Gdańs-ku. Zawsze na no­
wo napotyka się na fakt, że przedstawicie­
l-e najróżniej-szych a zwłaszcza radykalnych
stronnictw W, M . Gdańska, nie sza-nują w

dostateczny sposób Ligi Narodów i jej
przedstawicieli. Budżet administracji ogól
nej i ro-lnictwa został ostat-ecznie przyjęty
w myśl propozycji koalicyjnej. Na życze­
nie prezyd-enta sejmu odroczono budżet

społeczny do przyszłego tygod-nia, aby frak

cj-om sejmowym umo-żliwić zajęcie stanowi­
ska wobec ważnego tego zagadnienia.

RozM owe zbrojeń slrażn obsmafelshief
%atiiicpelfoicnic wśr6d Ewalności

Co-raz częście-j pojawiają się na terenie W.

M. Gdańska groźne pogłoski o różnych ruchach

i planach organi/icyj bojowy-c-h. Najjaskrawsze
z doniesień była wiadomo-ść o zamachu plano­
wanym na Fomorze i W. M . Gdańsk przez
30.000 członków od-działów szturmowych Hitle­
ra, Gdy poseł do sejmu gdańskiego p. Erazm

Czarnecki, przedstawiciel licznego odłam-u lu-d

ności W. Miasta wniósł interpelację, żądając
urzę-dowego wyjaśnienia w tej sprawie, organ

nacjonalistów gdańskich ,,Danziger Altgememe
Zeitung" na-pa-dła na posła polskiego w sejmie
gdańskim w nietak-towny i niepoważny sposób,
wyśmiewając interpelację.

W rzeczywistości sytuacja jest dość poważ­
na. Spory na ulicach pomiędzy hitlerowcami :

komunis-tami w mundurach pow-tarzają się coraz

częś-ciej. Organizacja zbrojnej straży obywa­
te-lskiej tymczasem dalsze ro bi postępy o-bcią­
żając kasę W. Miasta i wzniecając dalsze nieza

dowolenie wśród ludności robotniczej. Straż o-

bywa-telska umundurowana i zorganizowana w

mieście i przedmieściach ma być rozszerzona

taikże na okręgi wiejskie.
Zbro-jne organizac-e jednej i drugiej s tro ny

po-tęgują tylko niebezpieczeństwa rozruchów
i starć.

rżyla 'Z tego pow-odu nową organizację pod naz

wą ,,Towarzystwo właścicieli lokali i handla­
rzy alkholem w Wolnem Mieście Gdańsku".

— Wybory do zarządu ogólnej Kasy Cho­
rych w Gdańsku — nieważne. Mocą uchwały
urzędu ubezpieczeniowego unieważniono w y­
bory ze strony pracodawców do zarządu Ogól­
nej Kasy Chorych w Gdańsku. Przewodniczą­
cy kasy Gustaw Adolf Neumann unieważnił

bowiem drugą listę pracodawców, która się je­
mu nie podobała. Urząd ubezpieczeniowy u-

znał, że Neumann postąpi! niesłusznie, wobec

czego należy przeprowadzić ponowne wybory
przez pracodawców do zarządu Kasy Chorych.

— Lekkomyślna zabawa dzieci na lodzie.

W poniedziałek po południu zabawiało się kil­
ku chłopców7 na lodzie M otlaw y w7pobliżu Rei-

tcrgasse, skacza.c z jednej kry na drugą. Pe­
wien policjant zauważy? niebezpieczną zabawę
dzieci i podążył na brzeg Motlawy. Gdy dzie­
ci zauważyły zbliżającego się policjanta, po­
częły uciekać, przyezem 10-letni uczeń szkolny
F., skacząc z jednej kry na drugą, wpadł do

wody. Policjant pospies-zył na ratunek i w-y­
dobył chłopca z lodowatej w-ody.

— Polityka Prus wobec Pomorza, będzie te­
matem odczytu prof. dr. A . Wojtkowskicgo
z Poznania w dniu 27 lutego, I. j. w najbliższy
piątek. Odbędzie się on o godz. 19,30 w sali

Domu Polskiego przy Wallgasse. Jest to pierw-- ,

szy odczyt z cvklu .,0 Morzu i Pomorzu", or-'

ganizowanego przez Towarzystwo Przyjaciół
Nauki i Sztuki w Gdańsku w porozumieniu
z Powszećhnemi Wykładami Uniwersytetu Po­
z nańskiego. Cena b ile tu w-ynosi 50 fen., dla

młodzieży studjującej 25 fen. Zarówno niska

ccna wstępu jak w-ygodna godzina powinna
tem bardziej przyczynić się do zebrania się licz

nego audytorjum, żc będzie to w-ykład jedne­
go z wybitnych znawców poruszonego tematu.

— Czy to jest wychowanie chrześcijańskie?
W niedzielę udał się. pasierb asesora kolejowe­
go p. J. w tow-arzystwie młodszej siostry do

kościoła św. Józefa na nieszpory i: drogę krzy­
żową. Wychodzącego z kościoła chłopca za­
czepiło kilku wychodzących również z kościo­
ła starszych chłopaków Niemców słow-ami;
,,Der Pollack gebt zur deutśchen Andacht",
poczem rzucili się ńa bezbronnego i obili go
niemiłosiernie. Na szczęście zauważył to zaj­
ście chłopiec starszy niejaki G., który obronił

napadniętego przed dalszymi ciosami i zapro­
wadził go do domu. Napastnicy tow-arzyszyli
w' pewńem oddaleniu napadniętemu, odgraża­
jąc się, że przy okazji znowu go pobiją. Są to

skutki antypolskiego wychowania młodzieży
niemieckiej w Gdańsku, a co gorsza, młodzieży
katolickiej, która wychodząc z kościoła, obiła

chłopca jedynie dlatego, że m ówił do sio­
strzyczki po polsku. A gdzie jest ta miłość

chrześcijańska, którą należałoby wpajać tej
młodzieży niemieckiej?

,Wsfalecieromairiuzmn
Po odcziicic

p. sir. TasSewssa Sicrowfe*fścj*o
Na pięknej sali hotelu ,,Dauzigcr H of" ze*

brała się w poniedziałek wieczorem doborowa

publiczność. Między innemi w-idziano ealy sze.

reg wyższych urzędników, szefów .urzędów
władz i instytucyj polskich z p. min. Strasbur*

gerem na czele wraz z paniami, przedstaw-icie*
li polskich sfer naukowych, gospodarczych. -

społecznych i prasy. Wszyscy zebrali się aby
w-ysłuchać odczytu p. dr. Tadeusza Bśerow*

skiego, który dał się już zaszczytnie posnąć
z szeregu głęboko ujętych odczytów-, z dzie­
dziny nauk: litera tury i sztuki.

Tym razem szanowny prelegent wybrał so*

bie dostosow-any. do chw-ili te m at: ,,W stulecie

romantyzmu",

Zebranych powitał kilku scrdeczńemi sło­
w-y zasłużony prezes Tow-arzystw-a P rzyjaciół
Nauki i Sztuki, prof. Gimnazjum Polskiego p.
dr. Dragan, udzielając następnie głosu prele­
gentowi.

Prelegent' omówił dzieje romantyzmu 5

przed stu laty, porównując je z prądami nur*

tującemi współczesne pokolenie. Antiteza i

synteza twórczości genjuszów epoki roman­
tyzmu i chwili obecnej pozwoliła także słucha*

jąoemu z napiętą uwagą audytorjum w-yniknąć
dzięki wybitnemu mentorstwu mówcy w- ewo­
lucję poezji, sztuki, muzyki: techniki wogó*
le kultury duchowej i materjalnej kilku Ostat­

'n ich pokoleń! Pan dr. Tadeusz Bierowski po­
sługiwał się przy tem uderzająco bogatym ma

terjałem szczegółów skrupulatnie i mrówczo

zebranych a porwał dusze i serca słuchających
nietylko do szczytów idealizmu rom antyków
daw-nych i obecnych, lecz krasił odczyt nie­
jednym dowcipem.

Doskonaleni uzupełnieniem pierwszorzęd­
nego odczytu były recytacje 1 deklamacje p.
M a rji Moderow. która z subtelnem wczuciem

się odtworzyła kilka utworów literackich obrą
żujących praktycznie romantyzm. N ie brakło

w- tym odczycie niczego od kłopotów p. Feli­
cjana z przed 100 łaty do współczesnego nam

Rcmarauea, G rety Garbo i dobrej muzyki
gramofonowej odzwierciedlającej romantyzm
uwięziony wc formy współczesne.

Oprócz wdzięczności za tak głęboką i uro­
z maiconą zarazem biesiadę duchow-a. dTa sza­
nownego prelegenta zachowają obecni także

zupełne u'znanie dla ruchliwego Towarzystwa
Przyjaciół Nauk! i Sztuki w Gdańsku, które

w ramach syci owocne: dz.zlalności podobne
oderwanie się od poziomych trosk życia co­
dziennego do szczytów idealizmu umożliwia.

Do treści szczegóło'wszej odczytu wróci­
my jeszcze w jednym z naszych sobotnich wy­
dań literackich.

waiBic żiirpfltMfedzenić
,marfcr*p Szfeolnel

'odbędzie się. w -e 'wtorek, dnia' 3 marca 1931 r.

o god 18,30 w sali Domu Polskiego w- Gdań­
sku, Wallgasse 15-16 z następującym porząd­
kiem dziennym: 1) zagajenie i wybór prze­
wodniczącego 'Zgromadzenia; 2) sprawozdanie
zarządu; 3) sprawozdanie kom isji rew-izyjnej;
4) w-ybory uzupełniające członków zarządu:
5) wybór komisji rewizyjnej; 6) uchwalenie

preliminarza budżetowego n a 'rok 1931:7) w ol­
ne głosy. Jeśli w-alne zgromadzenie nie d oj­
dzie do Skutku z powodu braku kompletu
(przynajmniej 50 członków zwyczajnych), to w

godzinę po terminie wyznaczonym na rozpo­
częcie obrad niedoszłego do skutku walnego
zgromadzenia, może się odbyć następne, walne

zgromadzenie z tym samym porządkiem dzien­
nym, które jest zdolne do powzięcia uchw-al
bez w-zględu na i'ość obecnych (par. 1:9 sta­
tutu). — Wstęp na walne zgromadzenie mają
członkowie honorow-i, członkowie zwy'czajni
za okazaniem legitymacji'. Legity'macj'e człon­
kowskie wydaje biuro Macierzy Szkolnej co­
dziennie w godzinach od 10 do 15. Zarząd

Gdańska giełda zbożowa z dn, 24 bm.

(Notowania nieurzędowe).

Pszcnbca 130 funt, 15-15.25; 128 funt 14,50
— 15; żyto 11—11,10; jęczmień browarowy
12,75 — 14,25; jęczmień pastewny, 11,50 —12,25;
ow-ies 11,25—12,50; otręby żytnie 8-8 ,50; otrę
b y pszenne 10— 10,25,

Ceny hurtowe w guldenach gdańskich za

100 kg. franko w,igon Gdańsk,
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(os psute sic w rodzince endeddel
nlM otwarig" p. NechlłfisMctf*, bgkd* redaktora

,.e azdp HeSderskief
Do niedawna jednym z filarów prasy en­

deckiej na Pomorzu był redaktor endeckiej
,,Gazety Kościerskiej", bliski współpracownik
głośnych działaczy ,,narodowych" w stylu ad­
wokata v. Wysockiego i t. p . Franciszek Mech-
liński. P . Meohliński był jednym z bojowych
dziennikarzy endeckich, od pewnego zaś czasu,

jak o tem pisaliśmy kilkakrotnie, spotykał go

szereg zar'zutów natury .kryminalnej, za pewne

przestępstwa n atury prasowej natomiast, od­
siadywał parę tygodni więzienia.

Co tam zaszło pomiędzy redaktorem ,,Ga-
zety Kościerskiej" i jej partyjnymi prowody­
rami, nie wiadomo. Nagle bowiem na łamaeh

tejże ,,Gazety" poczęto bardzo nie po koleżeń­
sku wymyślać p. Mechlińskiego od ,,sanatorów",
i od ,,konfidentów policji" .

Równocześnie zaś na ulicach Kościerzyny
pojawił się ,,List otwarty" p. F . Mechlińskiego,
w którym tenże ro bi ostateczny porachunek
polityczny ze swymi przyjaciółmi z endecji i

nazywa działanie p a rtji endeckiej na terenie

Pomorza po imieniu.

Nie przesądzając, ile w tym Uście jest
szczerości i konkretnych faktów, na jedno na­
leży zwrócić uwagę: rodzinka endecka pierze
głośno, publicznie swe brudy polityczne, a w

świetle wzajemnych zarzutów odsłania się istne

bagienko partyjne naszych ,,narodowych"
Katonów i ,,nieskazitelnych" obrońców honoru

i godności narodowej...
Nie korzystamy ze sposobności, by zacyto­

wać zbyt obszernie rewelacyjne zresztą w tre ­
ści ustępy ,,Listu" p. Mechlińskiego. Wystar­
czy zaznaczyć, że dawniejszy ,,skrajny endek"
— jak siebie nazywa p. M .

— czuje się w obo­
wiązku publicznie odezwać się, by wyrwać
swych dawniejszych Czytelników i przyjaciół
,,z tych ohydnych, pozbawionych ws zelkiego
patrjotyzmu i ideału matactw i warcholstw en­
deckich na nową drogę w alki" .

Czytamy tu obszernie o obrzydliwej i nie

nowej dla nas ro li prezesa powiatowego stron­
nictwa narodowego d-ra von Wysockiego, o

różnych kryminalnych sprawkach kliki endec­
kiej na terenie Kościerzyny, o ich akcji wy­
borczej, o rozczarowaniu endecji skutkiem klę­
ski wyborczej i t. d. i t. d.

Jeden ustęp tego ,,Listu" brzmi charakte­
rystycznie :

,,Gotowi są oni (matadorzy endeccy -

przyp. red.) w miotanym bezsilną wście­
kłości? sweoi zacietrzewieniu partyjnem do

każdego choćby najbardziej kolidującego z

dobrem ogółu kroku, byle ta droga naga­

niała im do kabzy błyszczące, judaszowskie
monety. I to nietylko w Kościerzynie tak

jest. ale na całem Pomorzu. Jako działacz

endecki miałem styczność z najpoważniej­
szymi działaczami endeckimi, posłami, se­
natorami i t. p . i przekonałem się, że oni

wszyscy ponad ideały o których ładnie śpie­
wają jak kanarki, przedewszystkiem skrzę­
tnie dbają o swoją kieszeń... Czas najwyż­
szy się ocknąć kochani Rodacy, czas na j­
wyższy skończyć z warcholską robotą, zer­
wać z szubrawczymi metodami poszczegól­
nych menerów partyjnych..."

Takie i tej treści są zarzuty pod adresem

Stro nnictwa Narodowego, drukowane na ośmiu

stronach ,,Listu otwartego". Odsłaniają one

brudne kulisy tej hurrapatrjotycznej pa rtji,

która posługując się ludźmi tego typu, co W y­
soccy, Scbreiberzy, Morzyccy. Kanarowski et

tu tti cjuanti, próchnem świeci od wewnątrz,
mimo frazesów ,,narodowych" i ostrych gestów
nieprzejednanej opozycji.

Odsłonięcie tych kulis przez p. Meohlińskie-

go jest charakterystycznym przejawem nastro­
jów, Oczywiście, że lis t ten może mioć podłoże
osobiste, podłoże porachunków partyjnych, i

dlatego uczciwi ludzie mogą traktować te wy­
znania p. Meehlińskicgo na serjo, dopiero po

oczyszczeniu się przez niego z zarzutów na tury
kryminalnej.

Ale wiele prawdy w liście tym zawartej,
nie jest w każdym razie dla nikogo na Pomo­
rzu - nowością...

W 124 rocznicę zwpcifslwa
dywizfi generała Dąbrowskiego

WlcMfie ćwiczenia MczswsSsief ftMMnoaiaKś P. W
W niedzielę 22 lutego br. od/byly się dru*

gie, wielkie ćwiczenia całodzienne tczewskiej
kompanji PW. uformowanej z młodzieży przed
poborowej kilku orgatnizacyj tj. Zw. Strzeleck.

(najliczniej), Powstańców i W ojaków oraz

Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej.
Ćwiczenia prowadził osobiście Pow. Kom.

PW. p. kpt. Wiński, mając do pomocy kilkiu

podoficerów zawodowych z 2 Baonu Strzel*

ców. O godz. 12 odbył się w świetlicy 2 Baonu

uroczysty obiad żołnierski dla kompanji PW.

który po kilkogodzinnych ćwiczeniach przed*
południowych uczestnicy ćwiczeń z apetytem
i w mitym nastroju spożyli przy dźwiękach
orkiestry bataljonowej. W obiedzie udział

wzięli również przedstawiciele Pow. i M iejsk.
Kom itetu WF. i PW . w osobach pp. Kornisa*

rza Kusztyby i prof. Krupy, oraz Obwód. kom.
PW. kpt. Niemiec i por. Ligęziński, w zastęp*
stwie d*cy bataljonu.

Po obiedzie do zebranych przemówił w

gorących słowach obwod. kom . PW , kpt. Nie.-,
miec, podkreślając zaszczytną rolę młodzieży
tak licznie zebranej z kilku organizacji, która
w trosce o całość granic Rzplitej chętnie ćwi*

czy w spólnych szeregach przyspasabiając się
na przyszłych obrońców Ojczyzny wtedy wła*

śnie kiedy zachodni nasz wróg nie ustaje w

ciągłych swych atakach na nasze granice. -

Mówca wyrazi! nadzieje że w zrozumieniu za*

dań i obowiązków ciążących na każdym obywa

Zakończenie kursu P. W.
Il-śo stopnia w Brodiiicii

Dnia 21 b. m. odbyło się zakończenie 2*ty*
godniowego kursu przysposobienia wojskowe*
gozObw.P.W.67p.p. Ogodz.8,30odbył
się przegląd kursu i egzamin, którego dokonał

p. pułk. Wolikowski, dowódca piech. dyw, 4

dyw. piech. w obecności dowódcy pułku w z.

p. pułk. Kleina i kom. obw. P. W . mjr. Wadasa.

Dziarski wygląd komp. P. W . oraz dosko*

nale opanowanie przedmiotów we wszystkich
dziedzinach służby wojskowej wzbudził w d*cy
piech. dyw. bardzo duże uznanie i zadowolę*
nie.

O godz. llstej w świetlicy pułkowej odbyło
się rozdanie nagród i świadectw II*go stopnia
absolwentom kursu przez p. p ulk. Kleina w

obecności kom. obw. P. W . m jr. Wadasa, ko*

mendantów pow. P. W . por. Michniewskiego,
por. Czerwińskiego, por. G ronowskiego oraz

komendanta kursu por. Sikorskiego.
Pan pułk. Klein w bardzo pięknych słowach

podkreślił znaczenie i ważność oraz zasługi
tych, którzy czynny biorą udział w pracy spo*
lecznej, życząc odchodzącym owocnej pracy
dla dobra Państwa.

Następnie p. m jr. Wadas podziękował imię*
niem komendy P. W . p. d*cy pułku za troskli*

wą opiekę i pomoc dla spraw P. W . oraz pp.
starostom pow. brodnickiego, lubawskiego i

rypińskiego, którzy przyczynili się w znacznej
mierze do zrealizowania kursu, następnie ko*

mendantowi kursu p. por. Sikorskiemu, który
nie szczędził trudu i poświęcenia na szkolenie

kursu, którego rezultaty pracy wykazały świe*
tne wyniki.

P. d*ca pułku wręczył czterem najlepszym
absolwentom kursu piękne nagrody i to: Za*

wadzkiemu Alfonsowi z III. druż. harc, No*

wemiasto, Zaleśkiewiczowi Wincentemu z 1J.
druż. harc. - Brodnica, Rupińskiemu W łady*
slawowi z Tow. Gimn. ,,Sokół" - Rypin, Za­

wadzkiemu Stanisławowi z III. druż harc. —

Nowemiasto oraz świadectwa z ukończenia

lI*go stopnia P. W .

— uprawniające do skró*

cenią okresu służby o 3 miesiące.

Kurs ukończyło 80 członków i to: z pow.

brodnickiego — 32, z pow. lubawskiego - 21,
z pow. Typińskiego — 27. Kurs przyczyni się
niewątpliwie do rpzwoju pracy przysposobię*
nia wojskowego w poszczególnych oddziałach.

Ze swej strony z całem uznaniem podkreśla*
my fakt, że na 4 miejsca nagrodzone, 3 uzy*
skali harcerze hufca brodnickiego, co świadczy
o duchu i tężyżnie oddziałów harcerskich.

telu, młodzież od lat 16 jeszcze liczniej zapełni
szeregi przysp. wojskowego swoją zgodą i

haómonją zwłaszcza tu na najbardziej zegro*
żonych rubieżach, zadokumentuje, że w razie

potrzeby gotowa będzie chwycić za broń w

obronie granic Ojczyzny tak drogo okupionej
krwią ojców i braci naszych.

Kończąc mówca wzniósł okrzyk na cześć

Najjaśniejszej Rzplitej Polskiej Jej Prezydenta
i I Marszalka J. Piłsudskiego powtórzony trzy
krotnie z prawdziwym entuzjazmem przez lis

cznie zebranych, poczem orkiestra odegrała
,,Hymn Narodowy".

Z kolei zabrał głos pow. kom. PW . kpt.
Wiński, który nawiązując do słó-w przedmów*
cy, w y ra ził swoje zadowolenie z powodu tak

licznie zgromadzonej młodzieży na drugich
wspólnych ćwiczeniach, zapewniając jednocze*
śnie, żc w przyszłości nikogo brakować nie

będzie na ćwiczeniach ogólnych czy też w ra*

mach swoich organizacyj.
Mówca wskazał wreszcie na kilk a momentów

historyczny-ch, na dzień 17 styc-znia k tóry w

dziejach Tczewa miał wielkie znaczenie bo*

wiem w dniu tym w roku 1807 pierwsze pa*
tro lc bojowe wojska polskiego z dyw. gen.

Dąbrowskiego podeszły pod mury Tczewa, zaś

dzień 23 lutego był dniem zwycięstwa i zdo*

bycia Tczewa, skąd oddziały polskie ruszyły
później na zdobycie Gdańska. Obecnie kom*

panje tczewskie odbyły w 124 rocznicę tych
wypadków historycznych dwa wielkie ćwiczę*
nia pierwsze w dniu 17 1. w okolicy Miłobą*
dza, a drugie 22 2. w Tczewie. Te dwie z-biór*
ki i odbyte ćwiczenia przez kompanję tezew*

ską win ny przypomni-eć wszys-tkim, a zwłasz*

cza wrogom naszym z zachodu że ta Ziemia

Pomorska przed 124 laty zroszoną została
krw ią najlepszych synów Polski, k-tórzy wie*

rżąc w g-wiazde Napoleona i jego chęci od*

budowy państwa Polskiego, pospieszyli pod
jego rozkazy. W alka o Tczew to jeden z pięk
nyeh momentów w kampanji g-dańs-kiej.

Pomni tych bohaterskich czynów zbrojnych
podjętych ongiś przez przodków naszych -

.

mówca z w rócił się z apelem do zebranych aby
zachęcili swoich kolegów i znajomych do wstę
powa-nia w szereg-i, przysp-osobienia wojskowe

*

go. Przemówienie mówca zakończył hasłem

,,Baczność! do szeregu"!

Co się robi w Przysposobieniu Wojsk.
w Kwieciu?

W sobotę ubiegłą, odbyło się w Świeciu za­
kończenie 7-dniowego kurs-u instruktorskiego
Wychowania Fiz. i Przysposobienia Wojsk, dla

delega-tów ośrodków W. F. i P. W. z powiatu.
Udział w kursie wzięło 17 osób rekrutujących
się głównie z podoficerów rezerwy z różnych
zakątków powiatu. Kursanci zaznajomili się z

prowadzeniem gier ruchowyc-h i sposobem pro­
wadzenia pracy w organizacjach P. W ., wyka­
zując wiele zapal-u do pracy mi-mo nawału za­
jęć. Wykłady i zajęcia odbywały się pod kie­
rownictwem powiatowego komendanta P. W .

por. Koprowiaka p zy wydatnej współpracy
por. Zięby, ref, sport. Kadry Marynarki Wo­
jennej, sierż. Lewandowskiego i Szczygła oraz

2 podoficerów z zawodowej kadry instruktor­
skiejK.M.W.

Kursanci zakwaterowani i zaprowiantowani
dzięki ogólnie znanej uczynności Dow. Garni­
zonu p. komandora Czechowicza — w kosza­
rach Kadry Marynarki — patrzący na siebie

w pierwszych dniach nieco ,bokiem ", zżyli się
z sobą i zaprzyjaźnili pod koniec kursu tak,
że tw orzyli jekby jedną serdeczną rodzinę, któ­
rej nie potrafi rozbić fakt, że jeden jest pow­
stańcem, drugi z podoficerów rezerwy, a inny
strze-lcem.

Dzięki ofiarności Wydziału Powiatowego
do-la kursantów wprowadzonych z wi-kt-u domo­
wego na wojskowy bez stadjów przejściowych
została nieco okraszona zakupem dodatkowej
porcji tłuszczu i innych wiktuałów.

Zdobyte wiadomości i-nhtruktorskie kursan­
ci mogli sprawdzać w czasie praktycznych
ćwiczeń hufców Szkoły Rolniczej i Gimnazj-um,
Inspekc-ję kursów przeprowadził Komenda-nt

Obwodowy kpt. Piotrowski.

Mamy nadzieję, że nowy zastęp instrukto­
rów wypełni te luki w pracy nad wyszkole­
niem jednostek P. W ., które od dawna dałv się
odczuwać w naszym pow-iecie.

PodgHlrz
Z sekcji atletycznej K. P. W . W nad-cho­

dzący czwartek od-bę-dzie się po ćwiczeniach

sekcji w sa-li ćwiczeń na dwor-c-u Toruń-Przed-

mieście wspólna fotografja wiszys-tkich człon­
ków K. P. W,, poczem odbędzie się pogadanka
w s-prawie wyjazd-u zawo-dników reprezen-tacyj­
ny-ch na zaw-ody mię-dzyokregowe. Zawody od­
będą eię w dniu 1 ma-rca w Bydgoszczy. Zarząd
wzywa wszystkich zawodni'ków do po-d-pisania
do końca bież. miesiąca nowych de-klaracyj wy.

danych przez P. Z. A .

Kartuza
r— Osobiste. P. Feliks Labuda z żoną S'wą

Walerją z Kiedrowskich, obchodzili ostatnio

srebrny jubileusz małżeński.
— Odznaczenie. P . Feliks Jurczyk z Hopo*

wa został odznaczony Krzyżem Walecznych
oraz medalem łOdeeia istnienia Rzplitej.

— Przed imieninam i Marszałka Piłsudskie*

go. Pod przewodnictwem p. starosty Bienkie*

wicza odbyło się posiedzenie obywateli miasta

w sprawie tegorocznego obchodu imienin Mar*

szalka Piłsudskiego. Zebrani postanowili w

dniu tym urządzić składkę na rzecz bezrobot*

nych oraz na umieszczenie tablicy pamiątkowej
na dworcu kolejowym. Wieczorem odbędzie
się uroczysta akademja, której program opra­
cuje specjalna komisja.

— Walne zebranie Banku Ludowego odbyło
się ostatnio w ,,Kaszubskim Dworze" Obrady
zagaił prezes Rady Nadzorczej ks. prob. Sa*

dowski z Górnej Brodnicy, składając szczegó*
łowe sprawozdanie z całorocznej pracy. W

imieniu Zarządu p. dyr. Okonek przedłożył
zamknięcia rachunkowe z r. 1930, które zaroy*
kaja się sumą 458.868,61 zł. Zysk za rok ubie*

gły wynosił 26,620,55 zł. Na dalsze trzy lata

wybrano do Rady Nadzorczej pp. mec. Szlach*

cikowskiego, Józefa Kolkę i Fr. Kaszubę z Ła*

palie. Bank liczy 721 członków a ogólny obrót

w Toku ubiegłym wynosił 10 milj. zł.
— Z życia K. S. ,,Kartuzja". W ub. czwar*

tek odbyło się walne zebranie klubu sportowe*
go ,,Kartuzja" . O brady zagaił p. A . Łęgowski,
poczem wybrano na przewodniczącego p. Ba*

rańskiego, na sekretarza p. Formelę. W skład

nowego Zarządu weszli pp. prezes J. Barański,
sekretarz p Raepke, skarbnik p. R. Krefta,
gospodarz p. Łęgowski, zastępca J. Czarnów*

ski, naczelnik i kapitan drużyny J. Formela.

Na zebraniu postanowiono urządzić w nadcho*

dzącym sezonie kilka ciekawych rozgrywek w

piłkę nożną z klub'ami zamiejscowemu
— Stow. Pań Św. Wincentego a Paulo.

Ostatnio odbyło się roczne walne zebranie

stowarzyszenia, które dało obraz całorocznej
pracy organizacji. Stowarzyszenie, mające na

celu działalność charytatywną, rozwija się po*
myślnie i roku ub. liczyło 13 członków czyn*
nych i 41 wspierających. Ogółem opiekowano
się stale 70 rodzinami ubogiemi, a 20 osobom

udzielono jednorazowego wsparcia. Prócz te*

go urządzono w okresie świąt święconkę i

gwiazdkę, a w czasie zimy wydawano ubogim
dzieciom w szkole powszechnej śniadania. Sio*

stra Miłosierdzia Stowarzyszenia odbyła 926

w izyt u ubogich chorych. Dochód wynosił
przeszło 4.000 z l, rozchód 3.672 zł. W kasie

na rok bieżący pozostało 422 zł. Wszelkie

datki oraz znoszoną odzież dla ubogich skła*

dać można na ręec siostry Konstancji w Do*
mu Sierot.

fczcw
- Z życia Ogniska ZPNSP. W mb. sobotę

odbyło się zebranie Ogniska Zw. Pol. Naucz.

Szkól Powsz., które zagaił prezes p. prof.
Dolina!, witając licz n it zebranych człon-ków i

sympatyków oraz przedstaw-iciela Zarządu
Okrę-gowego p. prof. Orłowa z Toru-nia, który
przyjechał celem wygłosze-nia referatu pt.: —

,,Czy nauczanie jest możliwe" Wywody prof.
Orłowa wywołały bardzo ożywio-ną dyskusję.
Prelegent zasypany pytaniami ze strony uczę*
stni-ków zebrania, w yjaśnił cały szereg zagad*
nień, związanych z dokonywującemi się ohec*

n-ie reformami w szkolnictwie.

Następnie p. kier. Mieln-ik wygłosił refe*

ra t s-prawozda-wczy z wyc ieczki pedagogicz-nej
do Warszawy.

Zaznaczyć należy, że Ognisko ZPNSP. w

Tczewie, choć niedawno powstało, ro zwija się
w bar-dzo szybkiem temp-ie, zyskując z kużcF na

dniem nowych człon-ków. Świadczy to najwy*
mowniej, żc idee Zwią-zku Pol. Naucz. Szkół

Powsz. i dążenia jego do zrealizowania --zkoly
demokratycznej, opartej na pierwiastkach jc*
d-nolitości i powszechności w nauczaniu, znaj*
dują u większego ogółu nauczycielstwa zroz-u*

mienie i chęć urzeczywistnienia. Pozatem Ogni
sko postanowiło zorgan-izowanie kursu ję-zyka
francu-sk-iego i przygotowawczego do II egza*
min u pra-ktycznego. Wreszcie poszczególni
członkowie Ogniska zaofiarowali swe chce; do

po-djęcia pracy kul turał-no*oświatowc j w To­
warzystwach na te-Fenii Tc-zewa i nowiatu.



CZWARTEK, OTR'Ą 26-go LUTEGO 193i r.

KRONIKA
BYDGOSZCZ

Kalendarzyk rzym.-kat.
Środa Anastazji
Czwartek Wiktora

— Dyżur aptek: do poniedziałku 2 marca

pełnią dyżur: Apteka Centralna, ul. Gdańska

ar. 19, tel. 994; Apteka pod Lwem, Grunwaldz*
ta (Okolę).

Teatr Miejski:
Środa -

, ,Ta nie c Szczęścia".
Czwartek — premjera ,,Defraudant".

Repertuar kin:
Corso ~ ,,Branka czerwonego wodza",
Kristal — ,,Ciebie tylko kochałem".

Marysieńka ~ ,,W iosna w Praterze" .

Nowości — ,,Parada Paramountu".
Oko — ,,Z dymem pożarów".
Apollo — ,,Zaginiona żona".

— Szanownych prenumeratorów prosimy
* odnowienie przedpłaty za miesiąc marzec

1931 r.

— Tow. Hodowli Drobiu, kóz i królików

w Bydgoszczy urządza wielki miejscowy po*
kaz drobnego inwentarza jak: kur, gęsi, kaczek,
gołębi, królików, zwierząt futerkowych i t. p.
w dniach od 28 lutego do 3 marca b. r . włącz*
nie w salach Patzera przy ul. Św. T rójcy 8*9.

Ogłoszenia przyjm uje oraz wszelkich informa*

e yj udziela p. E. Jaworski, PI. Poznański 2

w godzinach od 9-18 do dnia 24 lutego b. r.

-- Polskie Tow. Krajoznawcze Touring*
K(ub Oddz. w Bydgoszczy, ul. Libelta 5, tel.

2256, wydaje zniżki kolejowe, udziela informa*

eyj w sprawach wycieczkowych codziennie
od godz. 9 ~19*tej.

— W sprawozdaniu kasowem K. S. ,,Polo*
nja" zakradła się pomyłka, a mianowicie ma

być dochód w sumie zł.4.449,50 — rozchód
zl. 4.564,62 — a deficyt zł. 5,05; tyczy się to

tylko roku 1930, ą nie jak podano w naszem

sprawozdaniu z zebrania, za czas od 1920 r.

do 1930 r.

-mm Notowania zbożowe: pszenica 21—22,50;

żyto 16,25— 17,15; jęczm ień na paszę 18,50 do

'9,50; jęczmień browarny 24—25; groch W ikto*
*

ja 23—27; owies 17— 18; otręby pszenne 13

do 14,50; otręby żytnie 11,50-12,50. Ogólne
isposobienie, stalsze.

liuclB MoWśarzdgsiw
- Walne zebranie Polskiego Czerwonego

Krzyża odbędzie się w środę, dnia 25 b. m. o

jodz. 17*tej w górnej sali restauracyjnej pod
Orłem, O ile na oznaczoną godzinę nie zbie*

"ze się wymagana statutem liczba członków,
następne zebranie odbędzie się o godz. 17,30
bez względu na ilość obecnych.

- Rodzina Wojskowa przypomina paniom
członkiniom , że następna godzinka opowiadań
odbędzie się w piątek,'dnia 27 b. m. w lokalu
R. W . przy ul. Jagiellońskiej 9.

- Kolejowy Klub Wioślarski urządza w

piątek' dnia 27 b'. m. o godz. 19*tej w' sali kon*

ferencyjnej gmach Dyrekcji Kolej, przy ul.

Dworcowej, roczne walne zebranie klubu.

Przybycie wszystkich członków konieczne. Go*
ście mile widziani.

- W sprawozdaniu z ,,Kabaretu harcerskie*

go Czwartaków" przeoczono druha Zb. Woź*

niewskiego, jednego z najczynniejszych czton*

ków drużyny, który zorganizował udatną tą
imprezę i swą energją walnie przyczynił się do

powodzenia ,,Wesołego zbiegowiska". K ierów'*

nikiem ruchliw'ej drużyny ,,Czw'artej" jest
Iruh Kuminek Henryk.

RaiSsialfjtm czworoboku

Kino Nowości: ,,Parada Paramountu*'

Rewje filmowe mają tylko wówczas rację
'iytu, jeżeli ,,oślepić" mogą widza przepychem
ram dekoracyjnych, luksusem akcesoryj, prze­
znaczonych w pierwszym rządzie dla oka. Z

treścią gorzej — zważywszy, iż zredagowane
w języku angielskim czy francuskim są dla

większej części ,,niezIin,gwinowanej" jeszcze
kinopubliiki niezrozumiałe. W tym kierunku

zewnętraności poszła całkiem słusznie jedna
z naj,znakomitszych wytw órni światów. Pa*

ramount, dając w swej ,,Paradzie" przegląd
sił artystycznych oraz środków technicznych,
jakieini dysponuje. Przegląd doprawdy impo*
nujący Technika zdjęć firat cląss. Numery
plastyczne przepojone tęczą pełnych^yieżych
kolorów, najrozmaitszych odcieni graniczą
wprost z bajką. Produkcje baletowe girlsow
nader ciekawe i nowe, w pomyśle i przepro*
wadzeniu zdają Się być szczytem zbiorowej
sztuki choreograficznej. A na tem. tle lukti*

łusowem wyczarowuje swój śmiech Mattrice

Chevalier, wdzięczy się przesłodka Klara Bow

tańczy i śpiewa urocza Nancy Caroll i tyle
innych starów. 1'gzoti’czr.e te kwiaty sztuki

Akademia morska w Teatrze Hiehkim
Okręgowy Komitet Floty Narodowej i Li*

ga Morska i Rzeczna urządzają w dniu 1 mar*

ca 1931 r. o godz. 12 w Teatrze Miejskim aka*

demję morską z bardzo bogatym programem.

Łaskawy udział biorą: p. kap. Kulwieć, ar*

tyśoi Teatru Miejskiego, p. Arkawin, p . Gó*

recka, p. Klejer, p. Morawski i balet Teatru

Miejskiego, następnie chór i koło teatralne

Szkoły Podchorążych i orkiestra 62 pp. z p.

kapelmistrzem por. Grabowskim na czele.

Jak pamiętamy z ubiegłych dwóch lat aka*

demje urządzane przez Okręgowy Kom itet

Floty Narodowej były zawsze naprawdę pierw
szorzędne i przepełnione, dlatego radzimy

wszystkim zawczasu postarać się o biłtey, —

Cena od 2 zl. do 20 gr. umożliwi każdemu po
słucha'nie odpowiedniego referatu, pięknych
deklamacji, śpiewu, ujrzenie ewolucj'i tanecz*

nych baletu Teatru Miejskiego i wysłuchania
utworów muzycznych w wykonaniu doskona*

lej orkiestry 62 pp.

W drugiej części programu zostanie odegra
ną sztuka historyczna pt.: ,,Kapry i Kaszuby"
pióra K r. Stasickiego.

Bilety dla szkół urzędów, towarzystw itp.
można zamawiać i odbierać w M agistracie ul.

Jezuicka pokój 12, I. p. u p. sekretarza Sy*
nowicza.

Z walnego zebrania
Or^aniiacii Przysposobienia Kobiet do obrony Hraio!

W dobie obecnej kwestja obrony państwa
nie tylko zaprząta umysły mężczyzn, lecz w

niemniejszym stopniu jest ona traktowana

przez nasze niewiasty, które zrzeszają się w

różne organizacje o charakterze wojskowym
wyrabiającym swe członkinie na dzielne pra*
cownice na niwie społecznej. Jedną z takich

organizacji, która czuwa nad całością ruchu

przysposobienia kobiet, jest Organizacja Przy
sposobienia Kobiet do Obrony Kraju, której
oddział jest również w Bydgoszczy i która ma

u nas swoją przeszłość, swój twórczy wysiłek
dla d obra Państwa.

Dnia 23 bm. odbyło się roczne walne zebra

nie tej organizacji w szkole Przemysłowej przy
ul. Św. Trójcy. Obrady zagaiła prezeska p.

Wigurzyna, witając w serdecznych słowach

licznie przybyłe panie, poczem zaproponowa*
ła na przewodniczącą p. Stabrowską, — która

dziękując za zaufanie, udzieliła głosu ustę*
pującemu zarządowi w celu złożenia sprawoz*
dania rocznej działalności. P. Wigurzyna jako
prezeska w swcm rzeczowem przemówieniu
zobrazowała całokształt prac, jakie zarząd
wykonał, podkreślając zarazem że Organiza*
cja Przyisp. K obiet na terenie m. Bydgoszczy
powinna być liczniejszą. Kobieta — Polka po*
winna dołożyć swej ręki do ogólnej pracy w

wzmocnie'niu Państwa. Dziś w wolnej Ojczyź*
nie brak nam zapału, który cechował nasze

matki — wychowywane w niewoli, które dla

dobra sprawy przejawiały daleko większą ży*
wotność, n iż my. Jesteśmy organizacją ponad
partyjną, podałyśmy sobie ręce ponad kłótnia;;
mi i swaratni, wytrwajmy zatem pod tym
sztandarem, skupiajmy nowe siły 1 wyrabiajmy
zastępy kobiet, by mieć przygotowane zastę*
py sanitariuszek, pielęgniarek itd. gdy zajdzie
tego potrzeba.

Z kolei zdała sprawozdanie sekretarka, —

skarbniczka p. dyr. Skalska i komendantka p.
Ziółkowska dając całokształt pracy w kierun*

ku przysposobienia kobiet.

Na terenie Bydgoszczy istnieje 8 jednostek

organizacyjnych liczących 228 członkiń. Pro*

gram pracy by! prowadzony w ścisłym poro*
zumieniu z komendantem PW. i obejmował
ogólne wyszkolenie wojskowe, gry sportowe,
gimnastykę. Człon'kinie brały udział w obo*

zach letnich. Obecnie organizacja ma własną
świetlicę, która mieści się przy ul. Jagiellon*
skiej 9. Po sprawozdaniach p. generałowa
Thommowa jako przewodnicząca kom isji re*

w izyjnej stwierd'ziła dokładność prowadzonych
książek i stawia wniosek o udzielenie absolu*

forju m ustępującemu zarządowi, który jedno*
głośnie uchwalono. — Z kolei przystąpiono do

wyboru nowego zarządu, w s'kład którego we*

szly pp.: przewodnicząca p. Wigurzyna sekre*

tarka p. Dziedzicka, skarbniczka p. Łapińska
wiceprzewodn. p . Skalska; członkinie zarzą*
du: pp. Urbanowa i Krzyżanow'ska i p. Ziół*

kowsfca jako komendantka Do komisji rewizyj
nej weszły gen. Thommee, red. Teskowa i

dyr. Rołbieska. W wolnych wnioskach powo*
lano do komitetu doradczego PWK. do spraw

propagandy przewodn. Rodziny Pol. p. Łu*

Raszewską; do spraw sanitarnych przewodn.
Cz. Krzyża p. drową Szubertową; do spraw

świetlicowych przewodn. Białego Krzyża — p .

starościnę Beretową; do spraw kulturalno o*

świat, przew'odu. Kola Pań kol. Przysposób.
W ojsk. p. inż. Stabrowską; do spraw docho*

dów niest. przewodn. tej sekcji przy Białym
Krzyża p. Rolbieską; do spraw PW. i spor*
towych — przewodn. Rodz. Wojsk. p. gen.
Thommee.

Doradczynie biorą na siebie obowiązek o*

sobiście, albo prze z zastępstw'o b y ć na posie
dzeniach Zarządu OPK. d. O . K . w pierwszy
poniedziałek po pierwszym każdego miesiąca
w przeciągu kadencji prac O. P. K . d. O. K.

W końcu zebrania uchwalono nadać tytuł
człon'kini honorow'ej p. dr. Frankowskiej, za

jej pracę dla organizacji.
Nowemu zarządowi życzymy ze swej stro5

ny owocnej pracy.

Icdnołifość organizacyjna warnikiem siły
i znaczenia kaMeJ ins(yfucti

Dnia 20 b. m. odbyło się miesięczne zebra*

nia I Koła BBWR. Obrady zagaił prezes Koła

p. dr. Eugenjusz Czajkowski, poczem p. prof.
Garbicz wygłosi( referat na temat reorganiza*
cji Koła, uzasadniając konieczność jednolitości
organizacyjnej.

Dziś w Polsce wszyscy zrozum ieli znaczenie

Bloku dla życia Państwa, czego niezbitym do*

wodem byt wynik wyborów. Prelegent pod*
kreślił, że Koło jest najmniejszą komórką pra*
cy społecznej i kulturalnej, na podstawie któ*

rej można będzie przeprowadzać w życie
istotne potrzeby. Na zakończenie wyjaśni!
znaczenie posiadania własnego pisma, jakiem
jest ,,Dzień Bydgoski", którego zadaniem jest

prowadzić rzeczową, walkę z przeciwnikami
oraz prowadzenie własnej po lityki w terenie,
wyjaśniając społeczeństw'u potrzeby Państwa,
a nie tak, jak to robi prasa opozycyjna, wpro*
wadzająca w m łody organizm państw'owy de*

fetyzm.
W dyskusji zabierali głos członkowie w

spraw'ie nowego sposobu meldowania, nazywa*
jąc go biurokratycznym.

Sekretarz Koła, p. Zachowicz, zwraca się do

zebranych, by wszyscy zaprenumerow. .,Dzień
Bydgoski", gdy na następne zebranie nie bę*
dzie się wysyłać oddzielnych zaproszeń, a o

zwołaniu zebrania poda do wiadomości człon*

ków w kronice ,,Dnia Bydgoskiego".

filmowej wiążą w całość dowcipną i lekką eon

ferencierzy tej miary co Mariusz Maszyński
i Mira Zimińska.

Kino Kristal: ,,Ciebie tylko kochałam*

Dramat psychologiczny wytwórni franon*

skiej Primax, przeprowadzony z gallick'im
smakiem i kulturą artystyczną. Obraz wypeł*
nia sobą całkowicie przem iła Mady Christians

aktorka zachwycająca zarówno swą urodą jak
i bezpośrednią szczerością gry. Piękna jej twa*

rzyczka o subtelnym rysunku, rozjaśniona pa*
rą prześlicznych oczu, dystynkcja i wykwint
postaci biorą widza nieprzeparcie w jasyr. —

Aktorka ta potrafi być bardzo wesołą, wprost

frywolną, by w kilk a sekund pfcźn-iej wycisnąć
z oczu widza łzy ekspresją dramatyczną ,—

utrzymaną jednak w *d*clu*ł nyni tonie. Ma*

dy Christians działa jak ożywcze tchnienie

wiosny, piękna i harmonji. Partner jej Jan

Stuwe jest artystą w calem tego słowa zna*

czeniu rasowy. Wyrazista twarz intelektualisty
dobre a przytem pełne zdecydowanej męskoj
ści oczy oraz arystokratyczna powściągliwość
i umiar gry pozwalają Stuwemu zainteresować

sobą wid'za całkowicie. Patrząc na tę idealną
parę małżeńską nie sposób opędzić s'ę smut*

nej refleksji, iż życic codzienne tak obcesowo

wykoślawia piękno zewnętrzne i wewnętrzne
lu d zi. Szczęście, że nacieszyć się n'em może*

my przynajmniej na ekranie. Reszta ról na*

wet najmniejszych obsadzona aktoram i z

prawdziwego zdarzenia oraz zdjęcia pod
względem malarskim pełnowartościowe two*

rzą tło wymarzone dla perypetyj sercowych,
Mady Christians. Praca reżyserska W altera

Feina zasłużyła na nodkreśleniei (g.)

?*v*iiśc2ne staniMi

nac!u2nivaniaalkotiolu
Wczoraj na ul. Gdań'l' znaleziono około

godz. 12,30 w ubey jal. ; osobni'ka leżącego
na chodniku w . stanic zprzytomnym. Ponie­
waż osobnik ów niej. W . W. padł bez zmysłów
na skutok nadmiernego nadużycia alkoholu, prze­
to odstawiono go do aresztu policyjnego, po

uprzedniem. zbadaniu przez lekarza Pogotowia
Ratunkowego. Ponieważ stan zdrowia W. pogor­
szył się w areszcie, przeto wezwano powtórnie
lekarza Pogotowia, który około 40 minut mozolił

się nad przywróceniem do przytomności ,,urżnię­
tego" jednak bez skutku, bowiem W. zmarł o

godz. 3,30 nad ranem na udar serca. Zwłoki od­
stawiono do kostnicy przy ul. Szubińskiej. Oto

są tragiczne skutki lekkomyślności ludzkiej. Nie­
którzy, zwłaszcza w starszym wieku, cierpiący
na zwapnienie arterji, nie bacząc na grożące im

niebezpieczeństwo raczą się alkoholom, ja k M

dawnych młodych czasów i w ton sposób sami

siobie wyprawiają na drugi świat. Niejedno­
krotnie już zdarzało się, iż libacja alkoholowa

kończyła się tokiem nagłem ,,kiwnięciem
"
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chajże wypadek powyżej opisany będzie pra
* *

strogą dla łekkocluchów młodszego i starszego
rocznika, by robaka zalewali mniej dok
tnie.

Bilans rocznef pracy
Cecha FrtjzicrsKiego
W ub. poniedziałek odbyło się w lokał*

restauracji ,,Pod lwem "

roczne walne zebranie'

Cechu fryzjerów i pea'ukarzy. żebranie zag*M
starszy cechu p. Żewieki, w itając zebranych
członków i gości: p. Dałkowskiego syndyka
Izby Rzem. p. Pietrzaka — przedstawiciel*
Wydz. Przcm. i. przedstawiciela .,Dnia Bydgo*
skiego" .

Zebrani przez powstanie z miejsc uczcili

pamięć zmarłych i z-asłużonych członków. -

Punkt drugi obrad stanowił przyjęcie uczni do

Cechu fryzjerskiego, przyczem wy'głasza pod*
niosłe przemówienie starszy cechu, w itając
młodych i wskazując zarazem na obowiązki
ucznia wobec starszych i swych przełożonych,

Z kole; nastąpiły sprawozdania z całoroca*

nej działalności zarządu — sta'rszego cechu,
sekretarza skarbnika. Z sprawozdań wynik* ,

że pracę zarządu cechowała zgodność i jed*
ność, a hasło naczelne było — obrona i pod*
niesienie Cechu fryzjers(kiego na wyżyny.

Po przemówieniu przewodniczącego Ko*
m isji rewizyjnej udzielono zarządowi jedno*
głośnie absolutorjum. Starszy cechu dziękuje
członkom i zarządowi za zgodną współpracę
około rozwoju organizacji i składa swój urząd
w ręce marszałka zebrania, który to zaszczyt
jednogłośnie powierzono syndykowi Izby Rze*

mieślniczej p. Dutkowsklemu. Mars-załek dzię*
kując zebranym za obdarzenie go zaufaniem

wskazuje na s-tarą tradycję cechu i apeluje
do zebramych o rozpowszechnianie i przeka*
zanie tej tradycji nowemu pokoleniu. W do­
wód uznania za pracę około rozwoju organa*
zacji, wybrano na starszego cechu p. Żewic*
kiego, który już 6 rok piastuje to stanowi*

sko, na zas-tępcę p. Rohowicza, skarb powie*
rzono w dalszym ciągu p. Ghlopci, a stanowa*

sko członka zarządu i chorążego powierzono
dlugoletaiiemu członko-wi p. Pszczołkowskiennj
Do komisji rewizyjnej po-wołano pp. Radziń*

skiego i Majchrzaka a do komisji szkolnej pp.

Woźniaka, Chamulskiego i Schmidta. Marsza*

lek ze-brania składa życzenia nawoobranemu

zar-ządowi i zdaje przewodnictwo w ręce st.

cechu p. Żewickiego, którego powitano hucz*

nemi oklaskami. W dalszym toku obrad u*

ehwalono w myśl odezwy p. Wiceprezydenta
miasta wyasygnować na cele pomocy dla bez*

robotnych zł. 50. Sprawę egzaminów mistrzów'

sklch, na prośbę przewod-niczącego referuje p.

syndyk Dutkowski — wyjaśniając stronę pra­
wną, przepisów przemysłowych, która reguluje
stosunek egzaminów mistrzowskich. W wol*

nych glosach poruszano sprawę pracy w zakla

dach fryzjerskich podczas niedzieli i świąt, -

*

gdyż nieuregu-lowanie tego stosunku, naraża'

fryzjerstwo na poważne straty. Zdarzają się
wypadki, żc pomocnicy fryzjerscy pod-czas drń

świątecznych na własną rękę obsługują k ii jen*
telę sweg-o pracodawcy, a właściciele zakła-du

płacąc podatki muszą mieć zakład zamknięty.
Sprawa ta jest bardzo ważną dla Cechu -

*

dlatego też mamy nadzieję, że władze

w najbliższym czasie k-westję tę
załatwią po myśli pokrzywdzonych przedsię*
biorstw fryzjerskich.

W toku dalszych obrad postanowiono ure*

gulorwać stosunek uczni i ograniczyć ich licz*

be, by tenisa-mem dać możność pracy obecnie

bezrobotnym pomocnikom fryzjerskim.

Cztf lesJeś czlonhiem
LO.P.P.
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Chełmża
- 'A kcja niesienia pomocy bezrobotnym.

W ufa. piątek zwołano do sali ratuszowej Ma,
gistratu zebranie obywateli miasta celem stwo

rżenia kom itetu niesienia pomocy bezrobot*

nym. Zebranie zagaił burmistrz p. Kurzętleow*
ski przedstawiając stan bezrobocia w mieście

i zabiegi Magistratu. Mimo dorywczej pomo'cy
poszczególnych obywateli i towarzystw bezro*

botni nie mają dostatecznej pomocy i dlatego
okazuje się konieczność stworzenia specjalne*
go komitetu niesienia pomocy bezrobotnym.

W wyniku dyskusji utworzono taki korni*

tet, a w skład jego weszło 50 obywatel; mia*
*

ta ze wszystkich sfer.

Ze swej strony apelujemy do ofiarności

społeczeństwa aby datkami w naturze lub go*
towiśnie dopomogli komitetowi w jego chary*
Wtywnej akcji.

łsisiew
te- Związek Towarzystw Powst. i Wojaków

obwodu gniewskiego odbył ćiaia 22 lutego br.

walne doroczne zebranie delegatów obwodu.

Jak wynika ze sprawozdania, organizacja tu­
tejsza rozwija się i pracuje i wykazuje dobre

podstawy do pracy ujętej i prowadzonej od

roku przez prezesa obwodowego p. Wiśniów­
ek,ego przy współudziale dotychczasowego ko­
mendanta p. Heydera i oficera P. W . p . por.

Lenieckiego. Organizacja liczy 306 przedpo­
borowych, w tem 10 placówek ćwiczących. Da­
ły się słyszeć narzekania na udział i współ­
pracę osób starszych materialnie wyżej sto­
jących, mogących popierać organizację wydat­
niej niż dotąd. Może apel o poparcie podnie­
siony przez k ilk u obecnych przedstawicieli
władz odniesie skutek i przemówi do stojących
sdala od pomocy młodzieży naszej, przygoto­
wującej się do twardej służby Ojczyźnie na ka-

śdy Jej zew. W zebraniu uczestniczyli i'z a ­
bierali głos doradcy i zachęcający do pracy i

wytrwania pp. major Kępiński, dyr, Porębski,
asesor Wojciechowski, zastępca p. Starosty,
por, Losiecki, który wygłosił krótki referat na

temat bardzo aktualny. Po dyskusji i udziele­
niu absolutorjum Zarządowi wybrano jedno­
myślnie dotychczasowy Zarząd Obwodowy z

pre.zeęem p. Wiśniewskim na czele, zaś w m iej­
sce przeniesionego na inne miejsce służbowe

komendanta Heydera wybrano komendantem ob

wodowym p. Głowackiego, emerytowanego sier

żanta 65 p. p. Gorącym apelem do pracy na

placówkach i okrzykiem na cześć Najjaśniejszej
Rzeczypospolitej, Pana Prezydenta prof. Moś­
cickiego i Marszałka Józefa Piłsudskiego, en­
tuzjastycznie przez wszystkich obecnych trz y­
krotnie powtórzonym zakończył obrady p. prez.
Wiśniewski. Przewodniczył obradom eprawo-

sdawczym p. Cyganek z Pieniążkowa.
- Pogrzeb tragicznie zmarłego żołnierza.

W ub. sobotę odbył się pogrzeb tragicznie
zmarłego szeregowca II komp. 65 p. p . s. p .

Władysława Cholchy. W smutnym obrzędzie
pogrzebowym prócz wojska i licznych rzesz

publiczności wzięli udział: grono oficerów

z kom. garnizonu p. m jr. Kępińskim na czele,
dyr. gimn. Porębski, inspektor szkolny Górny,
komendant P. P. Błaszkiewicz i inni. Zwłoki

ze Szpitala Powiatowego odprowadzi! na cmen

tarz, gdzie odprawił mszę św., ks. kapelan, spe*
cjalnie p rzybyły z Torunia. Marsze szalobnc

wykonała orkiestra wojskowa z Grudziądza.

OLBRZYMIA POPULABNOSCią

CIESZĄS il POŻYCZKI PRSMJOWAKi

Programu radiowe
Czwartek, 26 lutego.

Warszawa I. ~ SP1 - 212,5 ke. - 12 kw.

1411,8 m. - 'Warszawa I I — SP8 — 1400 kc.
2 kw. — 214,4 m.

12.10— 12.25: P ły ty gramofonowe.
12.35: Koncert szkolny z Filharmonji. Orkiestra

filharmoniezna pod dyr. Józefa Ozimińskiego,
Halina Leska (mezzosopr.), Stanisław Tawro-

rzewicz (skrz.), Jan Przybojewski (wio-
lonez.) i Ludwik Urstein (fort.) .

15.50 -16.10: ,,Radjo a chorzy".
17.15—17.40: ,,Przejście II . Brygady pod Rarań-

ezą" — wygi. major Wacław Lipiński.
17.45: Koncert wokalny. Wykonawcy: Zofja

Fabry (sopr.), W iktor Bregy (tenor), Tade­
usz Łuczaj (baryton) i Ludwik Urstcbi

(akomp.) .

20.00—20.15: Jan Sołtan wygłosi feljeton p. jjt,
,,W słynnym pałacu Burbonów" .

20.30: Koncert muzyki lekkiej. Wykonawcy:
Ork. P. R. pod dyr. Stanisława Nawrota i Ja­
nina Rewicz-Sowilska (sopran).

21.30— 22.15: Słuchowisko ,,Djabeł i Karezmar-

ka" St. Krzywoszewskiego w radjofonizacji
St. Du Karnickiego.

22.15—22 .35: Koncert z Katowic.

23.00—24 .00: Muzyka taneczna.

Lwów. 17.45: A rje i pieśni (sopr. Cywińska-
Bojanowska).

Kraków. 20,30: Konc. Utwory Wagnera.
Budapeszt. 19.30: Maska — op. Hubaya.
Kónigswusterbausen. 20.30: ^Oests'bPtten" o

Lceyico Madei ci.

Budowlana Koiraerspa i Boiafcwa!
Przypominamy,

że obligacje serji II—S% pożyczki dolarowej (,,dołarówki") z dniem i lutego
br. przestają proc'entować i nie będą brały udziału w losowaniach prem ij.

Obligacje te można wymieniać poczynając od dnia 3 stycznia br. na

obligacje serji III — i% pożyczki dolarowej, imiennej wartości również po 5
dolarów bez żadnej dopłaty. 'W ymieniającym ,,Dołarówki" przysługuje pra*
wo nabycia po jednej dodatkowej obligacji za cenę ulgową dolarów S (płat* .

nych w dolarach lub złotych) za każde dwie wymienione obligacje. Cena

emisyjna obligacji serji III dołarówki dolarów 6.

Wymiana starych obligacyj, oraz kupno nowych na warunkach ulgo*
wych będą dokonywane do dnia 30 kwietnia br. w Centralach P. K . O .

i Banku Polskiego w ich Oddziałach w Centralnej Kasie państwowej oraz

we wszystkich Kasach skarbowych.
Obligacje Serji III premjowej pożyczki dolarowej co dwa miesiące

będą brały udział w losowaniach premij. Łączna suma wygranych prcm ij
w ciągu roku wynosi dolarów 300.000, podzielonych na 195 premij po
40.000 , 12,000 , 8.000 , 3.000, 1,000, 500 i xoo dolarów.

Wypłata wygranych, jak również wykup tych obligacyj dokonaną
będzie w walucie wybranej przez posiadacza dołarówki.

U W A G A : Centralna Kasa Państwowa i Kasy Skarbowe sprze*
dawać będą ,,dołarówki" wyłącznie w złotych polskich.

Jiiiw dniu 1 snarea br. odbbdsie s!q plerwisc losowa­
nie wygranych premijnowejdetarS%M. 6727

ORIDIMPI

W sprawie kredgMw Srednfoferminowgdi
- wpiaśBia starostwo grodzkie

Ponieważ sprawa kredytów średniotermino*

w ych przeznaczonych dla kupiectwa, przemy*
słu i rzemiosła, w dalszym ciągu dla niektó*

rych interesentów nasuwa szereg wątpliwości,
Starostwo Grodzkie Grudziądzkie wyjaśnia:

Wszystkie wnioski o kredyt średniotermi*

nowy winny być składane w Starostwie Grodz*

kiem. W dalszym ciągu Starostwo wnioski te

segreguje na wnioski pochodzące od kupie*
ctwa drobnego i rzemiosła oraz na wnioski od

większego kupicetwa i przemysłu. W ten spo*
sób przygotowane wnioski idą pod obrady Ko*

misji Opiniodawczej, która decyduje o wyso*
kości mającej być udzielonej pożyczki oraz o

jej kolejności. Zaopinjowane wnioski Staro*

stwo Grodzkie przesyła, jeżeli chodzi o wnio*

ski kupieckie i przemysłowe, do Województwa
w Toruniu, które o wniosku decyduje ostatecz

nie i przesyła go do jednego z m iejscowych
banków do realizacji. Bank ze swej strony

zajmuje się techniczną stroną udzielania po*
życzki oraz bada zabezpieczenie jej. Bank też

zawiadamia petenta o stanie jego sprawy.
Jeżeli zaś chodzi o wnioski ze sfer drobne*

go kupiectwa i rzemiosła, to wnioski te, po ich

pozytywnem zaopinjowaniu, Starostwo Grodz*

kie przesyła wprost do Miejskiej Kasy Oszczęd
nośęi do realizacji. M . K . O . zaś bada kwestję
zabezpieczenia pożyczki oraz zajmuje się tech*

nicznem przeprowadzeniem formalności.

W ten sposób załatwione zostały wszystkie
wnioski złożone w Starostwie Grodzkiem

przed I grudnia 1930 r ,a przez Komisję Opinjo
dawczą zaopinjowane były przychylnie. Póź*

niejsze wnioski załatwione zostały tylko o tyle,
o ile Komisja Opinjodawcza uznała je za bar*

dzo pilne, co niestety z powodu szczupłości
stojących do dyspozycji kredytów nastąpić
mogło w nielicznych wypadkach.

Mromllsa
—. Nocny dyżur aptek: Apteka pod Lwem,

ul. Pańska 22.

Kalendarzyk teatralny:
Czwartek, 26. 2. o godz. 20 — ,,Ulica" .

Piątek, 27. 2. o godz. 20 — ,,Rewja War*

szawska", Krukowski.

Sobota, 28. 2. o godz. 20 — ,,Ulica" .

Niedziela, 1. 3. o godz. 16 — ,,N ie rzucaj
mnie, madame"; o godz. 20 — ,,Ulica".

T eatr Garnizonowy:
Sobota, 28. 2. o godz. 20 — Rywale".
Niedziela, 1. 3. o godz. 20 - ,,R ywale".

Repertuar Mn:
Apollo — ,,Porucznik Armand".
G ryf — ,,Rapsodja węgierska" .

Orzeł — ,,Faust".
— Podziękowanie. Za okazane nam z oka*

zji srebrnych godów małżeńskich wyrazy życz*
liwości, składamy na tej drodze serdeczne sta*

ropolskie ,,Bóg zapiać" . Przewielebnemu księ*
dzu proboszczowi Klunderowi za odprawienie
uroczystej mszy św., chórowi kościelnemu

,,Dzwon", za uświetnienie nabożeństwa pieś*
niami, oraz wszystkim życzliwym za złożone

nam życzenia. Łucjanostwo Smoczyńscy.
— Kazimierz Krukowski na scenie Teatru

Grudziądzkiego. W piątek, dnia 27 b. m. jedy*
ny występ słynnego ,,gwiazdora" rew ji war*

szawskiej, Kazimierza Krukowskiego (Lopka)
w całkowicie nowym repertuarze..Wystąpi też

znakomity duet taneczny ,,Morskiego Oka"

Ney oraz pieśniarka Hanka Halmara.
— Przedstawienie amatorskie. W środę,

dnia 4 marca o godz. 7 wiecz. urządzają Siostry
Elżbietanki przy ul. Rybackiej w Teatrze Miej
skim przedstawienie p. t . ,,Marja Magdalena",
dramat liryczny na tle wydarzeń biblijnych.
Dramat przedstawia duszę walczącą w wirze

tego świata, gdzie dusza zbłąkana wreszcie po

długiem kołataniu odnajduje pokój serca. W ar

to poświęcić czas, by przyjrzeć się tej świetlą*
nej postaci biblijn ej, która jest wzorem praw*
dziw/ego, szczerego nawrócenia się do Boga.
Czysty dochód przeznacza się na ukończenie

budowy nowego sierocińca. Każdy, kto tylko
może, powinien pospieszyć na ten wieczór i

swój grosz zaofiarować na tak wzniosły cel -

ratow'ać dusze sieroce od biedy i zepsucia.
Przedstawienie dla dzieci o godz. 4 po poł.
Bilety wcześniej można nabyć w klasztorze
Sióstr Elżbietanek przy ul. Rybackiej.

— Z teatru. W czwartek, o godz. 20 grana

będzie rewelacyjna sztuka p. t. ,,Ulica", która

wywołała przewrót w dziedzinie twórczości

scenicznej, zdobywając sławę najwspanialszego
dzieła XX wieku. Treść oryginalna o głębo*
kim znaczeniu, akcja żywa, emocjonująca,
przedstawia nam obraz życia ulicy we wszyst*
kich fazach z niebywałym realizmem. Dzięki
tej sztuce imię L. Rice'a zasłynęło na całym
świecie, sięgając najwyższych szczytów sławy,
przyczyniając się do zwycięstwa teatru nad ki*

nem, wskazując sztuce nowy kierunek i nowy
cel. Reżyseruje Stanisław Zięciakiewicz.

— Szyba mu przeszkadzała. Józef Lewan*

dowski, zam. przy ul. Groblowej 11, będąc w

stanie podchmielonym, w ytłukł szybę w

drzwiach Kasy Chorych przy ul. Szewskiej.

M g W g HosmefgczBc
poleca

ł.e.mmmmmi
Grudziądz (6G81j Toruńska io

|Mydłodogolenia jjj
1 foitu^uurum

l' EhlyfefS! K

rj polskiego przemysłu g

Jeść trzeba
a drożyzna wielka. Więc ko­
rzystajcie'z naszych skle-
pĆtWi Mięso z uboju ekspor
towego sprzedajemy po cenach
bardzo niskich. Prosimy zwra-

. cać uwagę na cennik.

Szewskai -- MiMa w- Koszarawa10.

łubawa
— Zwycięstwo druży ny hockey'owej semi*

narjum . W połowie bieżącego miesiąca odbyły
się w Brodnicy zawody hockey owe szkół żre*
dnich Pomorza o puhar w ędrowny Brodnicy,
Pierwsze miejsce zdobyła drużyna seminarjum
nauczycielskiego z Lubawy. Dalsze miejsca
zajęły: G. K . S. Grudziądz, G. K. S. Wąbrzeź.
no, G, K. S. Chojnice, G. K . S. Brodnica.

WggggggjM..!' J. wg*'1 'BEBH H f

Giełda
Notowsinia ildiniepUidiw

w Poznaniu
Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel

hurtowy
za 100kg.t dn. 24.IŁ 1931r.

Żyto ........... 17,70—16.00
Pszenica . .. . . ,'.. , . 22,75-22 .25

Jęczmień przem. . . 19.05-20.05
Jęczmień browarowy . r . , 24.00 -26.00
Owies . ....... 17.5 - 18.0

Mąka żytnia 65 proc. . . . '. 28.05—28.05

Mąka pszenna 65 proc,. . . ! . v . 37.00—40.00
Ospa żytnia .... . ; 12.05— 13.05

Ospapszenna. . . .13,00 —14. 25
Groch polny . .

' ''

. 26.00-29.00
Groch Wiktorja ... . . . . 24,00— 28.00
Groch Folgera . i. . . . 26.00-29.00
Wyka . .. . .A .. . . 28.00-31.00
Seradela . .. . . 62.00—68.00
Łubin niebieski '., . ,*. . 19.00 -2 ,00
Łubinżółty . ..,,1.y.- , 29.00 -32,00
P e iu s z k a ....................... . V, : , 32.00-35.00
Słoma żytnia prasowana , . , . 2.40— 2,00
Siano luźne . , ...... 7,00- 7,40
Siano prasowane . , .... 7,80- 8.05

Notowania ziemiopłodów w Berlinie

Geny w R. M . Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg
inne za 100 kg. z dnia 24. II . 1931.

żyto od stacji załad. .. .... 159,00-161,0^
jęczmień browarowy . .. . . . 204.00— 213,0
jęczmień pastewny i przemiałowy 190,00— 204,00
owies . ..................... . . . . . 141,00-147,00
kukurydza rum. wagon Berlin . .

-

mąka pszenna ......... 32.05- 39,00
mąka żytnia .......... 23,75- 26,05
otręby pszenne ........ 11 .25 - 11,05
otręby żytnie ......... 9,08- 10,03
groch Wiktorja ......... 21,00— 26.00

groch drobny, jadalny . . . .

* 22,00— 24,00
groch pastewny ........ 19,00- 21,00
peiuszka ............ 21,00- 24,00
bób..............17,00-19,00
wytłoki suche ......... 6.6 - 6,9
wytłoki soya .......... 13,8- 14,0
płatki ziemniaczane ...... 12,6 - 13,0
ziemniaki jadalne białe .... . 1.2 - 1.4

wyka ............. 18,00- 91.00

Przebieg targu spokojny.

Warszawskie notowania waletów*
zdnia24.II.1931r.

Tranzakcje.
M. Zjedn. .............. JM-
Franki franc. .

*
.......... 34.99 -

Dewizy.
Belgja ................ 124,46
Holandja ..............

Gdańsk ............... 173.27-
Londyn ............... 43.36 -

Nowy Jork czeki ........... 8 .928-
Nowy Jork Kabel .......... 8,917-"
Paryż ................ 34.9805

Praga ................ 26.43
Szwajcaria . .... ..... .. ..... ... ... 172.01
Sztokholm . ..... ..... .. .... .. ... . .... 238.9v -

Wiedeń ............... U5.37
Włochy ..............

* 4673
Berlin ...................................................... 2 1 2 .1 5 -

Foznańsba giełda bydlęca.
z dnia 24. II. 1931 r.

WOŁY.
zł.

a) pełno-mięsiste wytucz. nie oprzęg. 92 — 100
b mięsistetuczone młode do 3 lat . . 80— 88

c) mięsiste tuczone starsze .... . 66 — 74

d) mięsiste miernie odżywione . . . 50— 56
BUHAJE

a) wytuczone pełno'mięsiste .... 8 6 - 94

b) tuczone mięsiste ........ 74 82
c) nie tuczone, dobrze odżyw, starsze 60— 70

d) miernie odżywione ....... 50— 56
KROWY. . .

a) wytuczone, pełno mięsiste .... 92 luO

b) tuczone mięsiste ........ 80 90
c) nie tuczone, dobrze odżywione . 60 70
dl miernie odżyw io n e ....................... 4 0 - 50

JAŁOWICE. .

a) wytuczone, pełno mięsiste * * * * 90 -- 99

b) wytuczyne mięsiste ....... 78 86

c) nie wytuczne, dobrze odżyione . 66 76

d) miernie odżywione ....... 50 56
MŁODZIEŻ.

a) dobrze o d ż y w io n e ....................... 50 56
b) miernie odżywione ......

* 40 50

CIELĘTA. no

a) najprzedniejsze wytuczone . . . . 92 luU

b) t u c z o n e ................... ... 78 88

cj dobrze odżywione ....... 64 76

d) miernie odżywione ....... 50 60
OWCE.

a) wytuczone, pełno mięsiste jagnięta
i młodsze skopy ...... *,*. jon

b) wytuczone starsze skopy i maciorki 104' 'i-O

c) dobrze odżywione ....... 86 90

d)miernieodżywione , . . . . .

-

ŚWINIE
a) pełno mięsiste tuczniki od 120-150

kg. żywej w a g i .......................... - - 132-149
b) pełno mięsizte 100 do 120 kg. . 124--130

c)mięsiste80do100kg. ... ...112-120

d) mięsite poonadSO kg. . .

*

. . . 100 100

e) maciory i późne kastraly .... 108 ~120

f) świnie b e k o n o w e ................... 110—118



CZWARTEK, d n ia 26-go LUTEGO 1931 r. 9

ŚWIATOWID ,,Pokusy Brodwagu
wzruszający dramat życiowy. W rolach głównych:

C6

R*iS i *Sm3
masłięipm^!

Luiza Dreszer, Jusie Coliyer, A lla n Lane.
Ponadto nadprogram. Ponadto nadprogram.

DZW IĘKfSW E DzlSw Srede Premiera! Najpotęż. dźwiękowiec polski!

kin,, - ,,WIATRODHORir
M it! B'M wspaniała epopea morska pg. St. Żeromskiego. W rolach główn.
frl%MjPk%iMj PSari*s PlaStcKa,Altano Brodzisz,

Kudesfftusz Boslo, Si. SHeoowsKi.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.

Dnia 26 lutego o godz. 13 sprzedaję w Podgórzu-
Wybndowaijie u p. WaHchniewicza przymusowym prze­
targiem za gotówkę: zegar, obraz, krzesło, (6728

Bartkowiak, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 26 lutego 1931 godz, 10 sprzedawać będę w Go*

styczynic najwięcej dającemu za gotówkę: 40 butelek
wina krajowego i 10 lir. różnych likierów . Zbiórka

licytantów przed kościołem w Gostyczynie. (6722
Gaca, komornik sądowy w Tucholi, Plac Zamkowy 4.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 26 lutego 1931 godz. 9 sprzedawać będę w Pile

najwięcej dającemu za gotówkę: ^ k ilka tysięcy sztuk

cegły, rury, 1 młóckarkę i różne inne rzeczy. Zbiórka

licytantów na moście w Pile. (6721
Gaca, komornik sądowy wTucholi, Plac Zamkowy 4.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 25 lutego 1931 r. godz. 12,30 sprzedawać będę
w Kaciążu najwięcej dającemu za gotówkę 1 szafę że­
lazną. (6720

Gaca, komornik sądowy w Tucholi, Plac Zamkowy 4.

LICYTACJA.

Dnia 26. 2. 1931 o godz. 10 rano licytować będę w

Leśniczówce Gutowo pow. Toruń najwięcej dającemu
za gotówkę 1 stól dębowy. (6733

Wójt, Gutowo.

Przetarg przymusowy nieruchomości w Działdowie po­
łożonej i w księdze wieczystej Działdowo wykaz 605 na

nazwisko Władysława Karbowskiego mistrza stolarskie­
go z Działdowa i żony jego Emilji z Nowakowskich Kar­
bowskiej jako współwłaścicieli po połowie zapisanej od­
będzie się w drodze egzekucji dnia 17 kwietnia 1931
o godz. 10 przed podpisanym Sądem pokój 25.

Działdowo, cktia 29 stycznia 1931 r.

6729) Sąd Grodzki.

Uchwała. W sprawie upadłościowej Browaru Stud­
nia Angielska zwołuje się na wniosek zarządcy ma6y
upadłościowej na dzień 5 marca 1931 r. godz. 11 sala
nr. 7 Sądu Grodzkiego w Toruniu' zebranie wierzycieli
z następującym porządkiem obrad: 1) Sprawozdanie
zarządcy masy upadłościowej. 2 ) Sprawa ewentualnego
zamknięcia przedsiębiorstwa. 3) Zbadanie dodatkowe

zgłoszonych wierzytelności. 4) Wolne wnioski. (6732
Toruń, dnia 6 lutego 1931 r.

Sąd Grodzki.

Pólfóf
lub dwa

w śródmieściu, ładnie
umeblowane, z osobnem

wejściem, pożądana ła,
zienka i kuchenka gazo*
wa, dla solidnego pana
poszuKiwaise.

Zgłoszenia z podaniem ccny do Administracji
,,Dnla PomorSK.** Toru* JL. tfc?24

Ostrzeżenie przed oszustem!
Aleksander HrafczgAsHi

z Bydgoszczy, ul. Herm. Frankiego 9 , wystę­
puje jako przedstawiciel nasze' fabryki, ofiaro­
wując skradziony towar oraz puszcza w obieg
weksle przez siebie sfałszowane, zaopatrzone
w nasz stempel firmowy, za które nie odpo­
wiadamy. 6735

,,ABfa" Tabryha Pluł, papierów i
cKemSKalgt foIograficzgicjslB

Pgfgggoszcz GarKarg 2-3 .

Wgdztał Powiatowo powiatu
bgd^oshicgo rozpisute niraiefszem

KONKURS
na stanowisko dyrektora
Bgd^oskicli Kolei Powiatowgdi

Do posady przywiązane jest uposażenie według gru­
py VII. wzgl, VI. pragmatyki dla urzędników państwo­
wych.

Od kandydatów, ubiegających się o powyższe sta­
nowisko, wymaga się wszechstronnej wiadomości fa­
chowej z dziedziny kolejnictwa. Do podania o nada-

jtie posady należy dołączyć:
1) dokładny życiorys,

2 ) świadectwo obywatelstwa polskiego,
3) świadectwo moralności,

śjświadectwo uzdolnienia fachowego i wyczerpu­
jące referencje.

Zgłoszenia przyjmuje się w terminie do 10 marca

br., nieuwzględnione podania pozostaną bez odpowie­
dzi Wydział Powiatowy zastrzega sobie prawo do­
wolnego wyboru kandydata,

Bydgoszcz, dnia 16 lutego 1931 r. 6707

Przewodniczący Wydziału Powiatowego:
(—) Dr, Bereta,

DlW Otil - CSdlf światło Ci zgaśnie
RKAfiae 813 tel. w Grudziądzu

6643 FIM%SEJBEWaglm! 416lei.tuToruniu

ZAKŁADY ELEKTROTECHNICZNEw. MACIEJEWSKI
GRUDZIĄDZ, Mickiewicza 4 ;—: Oddział Toruń, Stary Rynek 05 1p.

Radjo! Motory! Ładowanie akumulatorów! Instalacje! Tanio! Fachowo!

PRZETARG.
Szpital Miejski w Grudziądzu wzywa

do złożenia ofert na dostawę na czas od
dnia 1 kwietnia 1931 r. do 31 marca 1932 r.

dla Szpitala Miejskiego:
1. pieczywa,
2. mięsa i wyrobów mięsnych.
Oferty należy składać do dnia 10 marca

r. b. w biurze Administracyjnem Szpitala
Miejskiego, gdzie interesowani mogą się
również poinformować co do warunków i
ilości dostawy, codziennie w godzinach ram

nychod8do10.
Szpital Miejski zastrzega sobie dowolny

wybór ofert.

Administracja Szpitala Miejskiego
w Grudziądzu.

(—) Paweł Witkowski,
deeernent.

Okręgowy Urząd Ziemski
w Gra(lztoBzu

ogłasza przetarg
na budowę 71 stodół na działkach z rozpar*
cełowanych m ajątków: Łyskowo, pow. tu*
cholskiego (12 stodół), Zamarte, pow- choj*
nickiego (9), Borcz, pow. kartuskiego (19),
Kłanino, pow. morskiego (18), Białachowo,
pow. grudziądzkiego (9), Mędrzyce*Szar*
noś, pow. grudziądzkiego (4) i na budowę
36 obór z tymczasowem mieszkaniem w

maj. Szpęgawsk, pow. starogardzkiego (16
obór) i Laskowice, pow. świeckiego (20).

W ofercie należy podać jaką ilość stos
dół względnie obór oferent podejmuje się
wykonać.

O ferty w zalakowanych kopertach z na*
pisem ,,Oferta na budowę stodół i obór w

m ajątku
*

....... .. .. ........ .. .. powiecie . .

. . , . ,

"

należy nadsyłać lub skła*
dać do dnia 5 marca br. do godziny 12 w

Biurze Podawczem Okręgowego U rzędu
Ziemskiego w Grudziądzu, poczem nastąpi
otwarcie ofert przez Komisję przetargową
w Okręgowym Urzędzie Ziemskim przy uli*
cy Ogrodowej 31. Do oferty należy dolą*
czyć k w it Kasy Skarbowej na złożone
wadjum.

Wadjum winno być złożone na rachunek
Okręgowego Urzędu Ziemskiego w Gru*
dziądzu w gotówce lub papierach wartościo*
wych przewidzianych przepisami Minister*
stwa Skarbu w wysokości 3 proc. oferowa*
nej sumy. Potrzebne formularze, to jest:

Silan, ślepy kosztorys, zestawienie materja*
ów, przepisy o ofertach, szczegółowe tech*

niczne i ogólne warunki budowy można na*
być osobiście lub przez pocztę w Biurze Po*
dawczem Okręgowego Urzędu Ziemskiego
w Grudziądzu przy ulicy Ogrodowej 31 po*
kój nr. 1 za opłatą 8 złotych za stodołę i 10
złotych za oborę, oraz za warunki na sto*
dolę i oborę łącznie 14 złotych, jako zwrot
kosztów własnych.

Okręgowy Urząd Ziemski zastrzega so*
bie prawo dowolnego wyboru oferenta bez
względu na oferowaną sumę jak również
oddanie robót całkowicie łub częściowo.

Oferty złożone po terminie jak również
niezaopatrzone w dowód złożenia wadjum,
oraz wypełnione na nieprzepisowych for*
mularzach nie będą uwzględnione.

Jednocześnie Okręgowy Urząd Ziemski
ogłasza przetarg na dostawę 56.000 kg wa*
pna palonego do m ajątku Ciecholewy, po*
w iatu chojnickiego (stacja kolejowa Choj*
nice).

Termin składania ofert i wysokość wa*
diuna jak wyżej.

OKręilowg ErzoH Ziemski
w CaruDzliitlzaft.

na Pomorzu i w Gdyni
dla wielkiego koncernu ubezpieczeniowego.
Ofiarujemy korzystne warunki. Zgłoszenia
z referencjami 2iod nr. 6673 do Redakcji
,,Dnia Pomorskiego" oddział w Gdyni, ul.
10 lutego- ^ 6672

Docent D r. ZURALSKI
przyjmuje od dnia 16 lutego 1931 r.

6668 wyłącznie

w Lecznicy Prywatnej
pefoiniczG-ggiśteHoIogiesnei

Poznań, ul. Fredry 8 (naprzeciw opery)
Telefon Lecznicy 3**34 godz. przyjęć 12*1 i 4*3

Mieszkanie prywatne: ul. Przecznica 7

tel. 77*72 tel. 77*72

Mwpno Sprzedać

ttomtH siana
luzem i prasowanego 6622

Na żądanie stawiamy własne prasy. 9

Badura I PaluszuBslii i
Toruń, ul. Żeglarska 13, telefon 5*6. jmBp

nauofaraw
przyjmuje każdego czasu na

najdogodniejszych warunkach
i przy najkrótszym czasie nauki

Szkota SzofarOw

Grudziądz
lOOO^^rSpoT Franc. Lipińskiego.
kończeniu kursu na kierów- Mickiewicza 19. - telef. 4S4 i 94
ców samochodowych. - - - 3918 (naprzeciw Gazowni).

45 Hr. !f!
słodkie malinowe ponwrań*
eze! Chałwa 7i Ł 55 gr.
Cukierki nadz. w papier,
kach Vł f- 40 gr., cytryny,
fistaszki, orzechy, cukierki,
czekolady, reklamowe ceny

tylko

1Araczewsisi
Chełmińska przy Rynku.

Przyjmuję asygnaty kredyt-

W
chemicznej pralni

,,Tęcza"
ToruA, Mickiewicz*10*

Cena za chemiczne pranie
kMłjumuJedwabirags

9 zl. ....

Mit

Najtańsze źródło zakupu
kompletnych urządzeń
mieszkaniowych i biuro­
wych z własnych war­

sztatów.

Ign. Grajnert |
Bydgoszcz, Dworcowa 8 j

Tel. 1921 3836

Kto udzieli
dokładnie lekcji języka ais*

gietskiogo. Oferty do
Admin. ,,Dnia Pom." pod

6697

Urzędnik
poszukuje posady w admi*

nistraeji przedsiębiorstwa, fa*

bryki, lub wogóle posady
biurowo*administracyjnej.

Referencje pierwsze*
rządne. Zgłoszenia do
Administr. ,,Dnia Pomorsk."

pod ,,urzędnik administra*

cyjny". 6709

Zganioną
książeczkę wojskową i wy*
kaz osobisty na nazwisko
Franciszek Śkierka wydany
przez P. K . U . Kościerzyna
unieważniam. 6*99

nam

wozu

meblowe
we Lwowie, Krakowie, Po*
znaniu i mogę załatwić prze*
prowadzki bardzo korzyst*
nie, 6701

LamtoerS: SatieeKś
Toruń, Mickiewicza 8.

Salon
Bzie! Sztoki

Krajobrazy: ZaKopane,

Bałtyk, Adrjatyk.
Stary Rynek 27 II p. obok
f*my: ,,LODY WŁOSKIE"

Wejście bezpłatne
6642

lin g stołowe
konopne poleca dla wszy*

stkich celów tylko własny
wyrób. B. Muszyński, Lu*

bawa. 6397

Odsiąuię
mieszkanie 2 pokoj. z ku*
chnią, śródmieście. Adres
w Admin. ,,Dnia Pomorsk."

672*-

FlcliSe
Kompletne poko je: sy pialne,
stołowe, męskie gabinety,
garnitury klubowe, urządzę*
nie kuchenne, po cenach

fabrycznych poleca

Wgfwórnia
MCM!

ul. Grudziądzka 90

w Toruniu. 6581

Obejrzyj wszędzie później
przyjdź do mnie. Przekonasz

się o cenach fabrycznych.

Wgsprzedaz
inwentorowa

zniżka do 3o%

P1EBLE

św. Ducha 12. 3697

Plac
przemysłowy z budynkami
i mieszkaniem nadający się
na każde przedsiębiorstwo
przy Chełmińskiej Szosie 1.

wydzierżawię zaraz. 6723

Zniżone ccng!
koniaki, rumy, arraki, wód*
ki, likiery w wielkim wy*

borze, monopołówki

rs Araczewsitó
Chełmińska przy Rynku.

Przyjmuję asygnaty kredyt!
6730

PukAt
umeblowany dla pani lub

pana, B ydgoszcz, Ossoliń*
skich 18, I . prawo. 6734

Gabinet

Kosmetycznu
,,Markiza"

przy ul. Bydgoskiej nr. 26.

Średnicką, przyjmuje od 10
rano do 7 wiccz. Masaże
lecznicze, kosmetyczne '-n*-
ski odmładzające, u-piększa*
jące i PTennowanie, 6620

Parcclacginc
osady tanio sprzedaję: Pa*
w e le c, generalny pełno,
mocnik, Crudzlądż, Gro,

blowa n . 624*

I,TAN10
Pończochy
SharpetKi
lęEawiczKi
feny im m iniżane!

I.WiiamowsRi
TORU*! 6291

ul.Żeglarska 38

Repertuar

TeatruToruńskiego
W środę, dnia 25 ba.

o godz. 30,tej
Tylko eden ras

wystąpi gośe. znakomity
artysta teatrów warsz.

Kazimierz
Hrakowski

(Lopek) w nowym reper
tuarze w otoczeniu arty*
stów teatrów warszawsk.

W czwartek, dnia 26 bm,
o godz. 20,ej

,,Pami ^

Pliisastrow a

Krotochwila w 3 aktach,
A . Grzymaly*Siedleckiego

W piątek, dnia 27 bm.
teatr nieczynny.

W sobotę, dnia 28 bm.
o godz. 2 o*tej

ąosletni jubileusz pracy
scenicznej i kompozytor*
skiej prof. Aleksandra

Wilińskiego
PREMJERA

,,PM9s Europa**
Operetka w 3 akt. prof. Al,
Wilińskiego z wyst. gośe.

' M arji Kaluskiej artystki
Opery Warszawskiej.

W niedzielę, dnia 1. Hf .

o godz. i 6^ej
,RomeotJulia*'

Tragedja w 5 akt. (3 ! obr),
W . Szekspira.

(Ceny zniżone)

W niedzielę, dnia 1. IH .

o godz. ej

,.!*Iiss Europa**
Operetka w .3 akt. prof.
Aleksandra W ilińskiego.
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Sytuacja fiospod. PoisU w styczniu
w śwSclle sprawozdania Eanisn CiaspestorsMwśi Kratowego

(Z) Warszawa, 25, 2, (tel. wł.). Bank Go

,podarstwa Krajowego w następujący spo-
iób charakteryzuje położenie gospodarcze
Polski w styczniu r, b.

TRUDNOŚCI GOSPODARCZE
W STYCZNIU.

Trudności gospodarcze Polski nie zel­
żały również w styczniu rb, W związku z

aowem zapotrzebowaniem pieniężnem rol­
nictwa sytuacja na rynku kredytowym
kształtowała się nadal niepomyślnie. Dzia­
łalność kredytowa banków prywatnych
zmniejszyła się z powodu braku odpowied­
niego materjału dyskontowego. Portfel

wekslowy Banku Polskiego uległ również

dość silnem u zmniejszeniu.

LEKKIE POLEPSZENIE WYPŁACAL­
NOŚCI,

Operacje kredytowe banków państwo­
wych wykazały w styczniu dalszy wzrost.

Spłata zobowiązań, zwłaszcza w rolni­
ctwie oraz w przemyśle metalowym, połą-
caona była ze znacznemi trudnościami. W

innych branżach natomiast zaznaczyło się
w styczniu lekkie polepszenie wypłacalno­
ści.

Wkłady w bankach uległy zmniejszeniu,
w instytucjach oszczędnościowych nato­
miast wykazują one naogół dalszy wzrost.

Na giełdach pieniężnych wzrosły obro­
ty papierami procentowemi przy dalszem

osłabieniu zainteresowania dla papierów
dywidendowych.

i POŁOŻENIE ROLNICTWA.

v Położenie rolnictwa doznało dalszego
pogorszenia wsk-utek ponownego spadku
cen zbóż oraz trwającej zniżki cen artyku­
łów hodowlanych, zwłaszcza nierogacizny.
Na wzrost trudności wpłynął pozatem spa­
dek eksportu towarowego w styczniu.

SYTUACJA W PRZEMYŚLE.

Spadek w dziale rolnictwa zaznaczył się
w wywozie zbóż, nierogacizny i jaj, a w dzie

dżinie przemysłu dotknął najsilniej hutni­
ctwo i przemysł drzewny, w mniejszym
zaś stopniu przemysł włókienniczy.

Wywóz węgla kamiennego był nato­
miast nieco większy niż w grudniu ub. r .

Ogółem zbyt węgla obniżył się jednak wsku

tek spadku sprzedaży na rynku krajowym.
Ze względu na większą ilość dni roboczych
wydobywanie węgla wzrosło.

Produkcja ropy naftowej utrzymała się
na poziomie miesięcy poprzednich. Zbyt
na rynku krajowym oraz eksport produk­
tów naftowych wykazał pewne osłabienie.

WZROST ZAMÓWIEŃ.

Produkcja hut żelaznych zwiększyła się
w porównaniu z grudniem r. ub,, do czego

przyczynił się znaczny wzrost zamówień

rządowych.
Pewien wzrost wykazały również zamó

wienia handlowe, a w pierwszym rzędzie
przemysłu metalowego.

Wobec wykonania udzielonych w ub.

roku zamówień rosyjskich dostawy żelaza

do Rosji znacznie się zmniejszyły, co spo­
wodowało ogólne obniżenie wywozu wyro­
bów hutniczych. Pozatem obniżył się rów
nież wywóz cynku.

Rozmiary wytwórczości przemysłu włó

kieaniczego wskutek częściowego unieru­
chomienia na początku miesiąca szeregu

większych przedsiębiorstw zmniejszyły się
nieco w porównaniu z rokiem ubiegłym.
Wytwórczość przemysłu włókienniczego u-

łegła spadkowi wskutek niedostatecznego
zbytu w kraju jak i ograniczonych możno­
ści eksportowych.

STAN ZATRUDNIENIA.

Stan zatrudnienia przemysłu metalowo-

maszynowego z powodu sezonowego za­

stoju oraz słabego napływu zamówień był
nada! niski.

Położenie przemysłu drzewnego nie wy
kazało polepszenia. Wywóz zaś drzewa w

związku z wygaśnięciem prowizori'um
drzewnego z Niemcami obniżył się znacz­
nie w porównaniu z grudniem.

Położenie przemysłu spożywczego wsku
tek ogólnego spadku konsumcji było nie­
pomyślne. Szczególnie obniżył się zbyt cu­
kru zarówno w kraju jak i w eksporcie,

W innych działach przemysłu przetwór­
czego, jak w papiernictwie, górnictwie,
przemyśle chemicznym i mineralnym stan
zatrudnienia pozostał bez większych zmian

prz y utrzymujących się trudnościach zbytu.
Sprzedaż nawozów sztucznych mimo roz

poczętego sezonu nie przybrała większych
rozmiarów,

HANDEL,

Obroty w handlu wewnętrznym po nie-

znacznem ożywieniu przedświątecznem w

grudniu obniżyły się przy utrzymaniu się
tendencji spadkowej cen. Rozmiary wy­
miany towarowej z zagranicą doznały
znacznego ograniczenia zarówno w ekspor­
cie jak i imporcie,

BEZROBOCIE,
Wzrost liczby bezrobotnych był mniej­

szy niż w grudniu, jednakże ogólny stan
bezrobocia przekroczył znacznie zeszło­
roczny poziom.

Przed p0f4Miiinieiiiełn M nbtem

aiuUelsko-(raneasSflcm
ffraascia pffzijiśąezsi się eBo MletsasStnt nsoarslclcgo

Paryż, 25. 2 . (PAT). Havas dowiaduje
się ze źródeł angielskich, iż porozumienie
morskie zostało już właściwie osiągnięte na

tych warunkach, że Francja ma się przyłą­
czyć do londyńskiego układu morskiego.
Ministrowie Henderson i Aleksander odje­
chać mają do Rzymu celem skłonienia rzą­
du italskiego do przystąpienia do układu.
Na wypadek zgody Itaiji trzystronny układ

londyński stałby się układem pięciostron-
nym, na wypadek zaś odmowy Italj' oma­
wiane dziś porozumienie anglo-fraacuslrie
stałoby się wątpliwem, gdyż Anglja odma­
wiała dotychczas uznania francuskiej klau­
zuli ochronnej na wypadek intensyfikacji
zbrojeń morskich Italj'.

Paryż, 25. 2. (PAT). Konferencja mor­
ska Irancusko-brytyjska zakończyła się
wczoraj o godz, 17. Po skończonej konfe-

- ------ i im........R.m *o *

.

rencji Briand oświadczył, iż układ w

dzie został osiągnięty pod warunkiem, iż

będzie ratyfikowany przez Włochy,
Tekst nie będzie mógł być ogłoszony do

czasu uzyskania na to zgody Włoch.

Komunikat oficjalny głosi co następuje:
Narady f rancusko-angielskie doszły do

punktu, umożliwiającego ministrom Hender

sonowi i Aleksandrowi wyjazd do Rzymu
dla prowadzenia identycznych narad z rzą­
dem włoskim. Aczkolwiek narady w Pary­
żu miały przebieg bardzo przyjazny, jest
rzeczą naturalną, iż nie można jeszcze u-

stalić dokonania postępu na drodze uregu­
lowania zagadnień rozbrojenia morskiego
do czasu wypowiedzenia się rządu włoskie­
go, Stany Zjedn, i Japonja zostały powiado
mione o przebiegu narad.

Dwa raportu trzech prawników
iaaslaS nie rozpraszała ,,waMpSawssfct**W *i*. Komisarz*

LigiNarodów w gBtfstosSsBi
Genewa, 25. 2. (PAT). Komitet prawników,

który pracował tu nad zredagowaniem odpo*
wiedzi na wątpliwości wysokiego komisarza

Ligi Narodów w Gdańsku Graviny, dotyczące
ustępu z orzeczenia generała Hackinga z roku

1921, zakończył swe prace.
W łonie komitetu, złożonego z trzech praw*

ników, nie udało się osiągnąć jednolitej opinji.
Zredagowano dwa różne raporty: jeden pod*
pisany przez sir Fishera W iiliam sa angielskie*

go i Ostiera, belgijskiego rzeczoznawcę praw*
nego, drugi — przez b. norweskiego min. spr.

zagr. Rasteda.
Treść obu tych raportów trzymana jest

w ścisłej tajemnicy, a same raporty zostały
zakomunikowane Wys. Komisarzowi Ligi Na*

rodów hr. Grayinie.
Jak słychać, żaden z raportów nie zawiera

zdecydowanie sformułowanej odpowiedzi na

zapytania hr. Graviny.

Delftanccntfracta adnnimK.
sfracifi '

ssa IsohmsSIdla SBsprawpSepip
^fSataisaisfiracii w Prezydium

Dadp Missisfirów

Warszawa, 24. 2. (PAT.) . Da. 23 bm. odbyła
się w komisji dla usprawnienia administracji
publicznej przy prezesie Sady Ministrów kon­
ferencja, poświęcona sprawom dekoncentracji w

zakresie administracji spraw wewnętrznych.
W zebraniu przewodniczył p. W . Raczkiewics,

marszałek Senatu, jako przewodniczą-cy sekcji
do spraw dekoncentracji.

W zebraniu wziął udział szereg wyższyeh
urzędników Ministerstwa Spraw Wewn. oraz

władz pierwszej i drugiej instancji. Na konfe­
re ncji rozważano i przedyskutowano możliwość

dekoncentracji całości kompetencji administracji
spraw wewn. z wy'jątkiem spraw nadzoru nad

samorządem te ryto rjałny m oraz spraw, dotyczę'
cyeh wykonania powszechnego obowiązku służ

by wojskowej.
Sprawy to będą przedmiotem obrad następnej

konferencji, która będzie ostatnią konferencją
sekcji do spraw dckoncentracjb

Kozluraaw LahearParło

saseżewijwolaćto.min.Plaslcy

Londyn, 25. 2. (PAT.) . Ogłoszona tu została

dziś przez członka p a rtji pracy byłego ministra

sir Oswalda Mosley i 16-tu innych posłów Labom

P arty odezwa, mogąca doprowadzić do ostatecz­
nego rozłamu Labour Party.

Odezwa proponuje m. in. w celu przeciw
działania kryzysowi krajowemu ochronę rynku
wewnętrznego przez wprowadzenie systemu kcn

tro li importu i uruchomienia wszelkich źródeJ

kapitału dla odbudowy przemysłu i powołani:
specjalnego komitetu, złożonego z m inistrów bez

teki, który ująłby te sprawy w swe ręce i któ­
rego decyzje byłyby miarodajne dla poszczegół
nych członków gabinetu.

krwawe źisiwo
bólcie hitlerowców z hosaw

ntolamt

Berlin, 25. 2. (PAT.) . Według nadeszłych dzi

doniesień podczas wczorajszych starć między h it

lerowcami a komunistami w Zittau zabity zosta

jeden nie biorący udziału w zajściach przecho
dzień, członek niemieckiej pa rtji socjal-demokra
tycznej. Pozatem dwóch żandarmów i dwóch pc

licjantów oraz 25 demonstrantów zostało ranio­
nych, w tem niektórzy bardzo ciężko.

Policja wielokrotnie używała pałek gumt
wych dla rozpędzenia tłumów. W Neustadt po­
licja dała dwa strzały, z których jeden trafił

jednego z manifestantów w nogę.

Policja aresztowała wiole osób, u których zna

leziono kastety, noże, sztylety i inną broń białą

Prokurator 2qda surowe( karu
wprocesieoohgOng mord wCipMowie

Częstochowa, 25. 2 . (PAT.) . Dzisiej­
szą rozprawę przeciwko Kaczykowi i Cze-

plińsldemu, oskarżonym o współudział w

tragicznym wypadku w październiku roku

ub. w'ypełniła mowa. prokuratora, który
w dłuższem przemówieniu udowadniał,
że zbrodnia, popełniona przez Kostrzew-

skiego nie wypłynęła z pobudek natury
osobistej, a miała wyraźnie podłoże poli­
tyczne, o czem świadczy, że ludzie, do

których strzelał Kostrzewski, byli w'ybit­
nymidziałaczami BBWR.

KOSTRZEWSKI DZIAŁAŁ

Z PREMEDYTACJĄ.
Zbrodni Kostrzewski dokonał z preme­

dytacją, czego dowodem są zarządzenia
Kostrzewskiego na wypadek możliwej
śmierci, jak i pełny magazyn rewolw'e­
rowy.

SZCZEGÓŁY ZBRODNI.

W dalszym ciągu prokurator odtworzył

szczegóły zbrodni, oświadczając, że cho­
ciaż Kostrzewski liczył się z ewentualną
śmiercią, nie mniej jednak chciał się wy­
ratować ucieczką i usiłował wydostać się
na zew'nątrz i tylko wtedy, gdy go osa­
czono i ujrzał przeciętą drogę do odwro­
tu, oddał ostatni strzał samobójczy.

MUSIAŁ MIEĆ WSPÓLNIKÓW.

Aby mógł zbiec z miejsca zbrodni, mu­
siał posiadać wspólników, którzy mieli

mu ułatwić ucieczkę przez oddanie strza­
łu, mieli powstrzymać pościg i w razie

w'ydostania się na zewnątrz, rozbiec w

różne strony, dezorjentując ścigających.
Przechodząc do udowodnienia winy oskar

żonych Kaczyka i Czeplińskiego, proku­
rator dłuższą chw'ilę zatrzymał się przy
zeznaniach głów'nego świadka oskarżenia

Siwka.

Prokurator żądał surowego wymiaru

kary dla obu oskarżonych z art. 51 i 455

kod. karn.

POWÓDZTWO CYWILNE.

Po przemówieniu prokuratora zabrał

glos adwokat Mężnicki, popierając po­
wództwo cywilne wdów po Furmańczyku
i Molendze w wysokości kilkuset złotych.
Następnie przemawiał drugi przedstaw'i­
ciel powództwa cywilnego adwokat Dre

szer, który wykazał sprzeczność świad­
ków odwodowych i brak dow'odów alibi

PRZEMÓWIENIA OBROŃCÓW.
Wczoraj o godz. 10,30 wieczorem obror

cy zakończyli swoje przemówienia. Pier­
wszy przemawiał adwokat Łamzaka, dra

gi. adw-okat Jan Dąbrowski, ostatni adw-o­
kat Honigwill. Wszyscy zakończyli swe

mow-y z prośbą o wyrok uniewinniający
WYROK DZISIAJ.

Wyrok zostanie ogłoszony dziś o gc
dżinie 2-giej po południu.

Offłossatnnis: wiersz miiim. na jtrcale 7-lnmswej , . 0.J5 z1
w tekic(* na pierwszej stroni* . . . . ....................................... 1 ,50 zl- .

na drugie) i trzeciej stronie . l.~ z!- w tekście .... O .M zl
Próbne: zo stawo 15 *r.. pierwsze słono podwójnie.
Din pasrukuiflęyeb pracy i nekrologi 255 zniżki, komunikaty 50 gr.
i? flj^osęema skomplikowane i z zastrzeżeniem raicjsca IW% nadwyżki
W Gdaiuku za wiersz ot/sa bb stronie 7 -ła m o w e j............................15 fen.
^

, o. ,, 0, 4 pf ...................... ..... Mó
Orałme za sławę 5 fen. tytułowe .... 10

Przy sądowem ściągani* należności rabat tapada. Za ternr.iaswv druk

przepisane miejsc* ogłoszenia administracja nie odpowiada.

^ Redaktor odpowiedzialny Stanisław Nowakowski w Toruniu Bydgoska 78

Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Michalik Stefan Mostowa 6

jg Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M . Gdańska Wł. Cieszyński..
: Gdańsk Stadtgraben 6

m Redaktor odpowiedz, na Wejherowo Wł. Grabowski Gdańska 4, teł. 64

Za ogłoszenia odpowiada administracja
f0 Wfdarrnittwei .,Otten Pesaorskr Dzień Bydgoski44 ^Gazeia Gdańska"

^Gazeta Morska".

h Czcionkami Pom. Druk. Ro(ń. 5 . A, w Toruniu Bydgoska 56

Abonament:raiacasi^cs-Enywynos!i
w ekspedycji raie.jscov.fych agencjach . % * * t**V 3.40zł

7. odnoszeniem do domu w Toruniu .

*

. t*****1* * 3.- z*

przez pocztę z odnoszeniem * * * i***t * t**3-36zł

pcd opaską i . . . ............................4 .50 zł
w Gdańsku orzez pocztę

*

o 2.50 gd przez chłopca
*

.

* *

. 2.30 gd
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd , . 7.- zł
W rade wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie strajki). Administracja nic odpowiada za niedostarcznnie pisnaa


